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BYDGOSZCZ, wtorek dnia 13 listopada 1928 r.

I Rok XXII.

Święto niepodległości w całej Polsce
obchodzono bairdzo uroczyście. - Było ono olbrzymią manifestacją

narodowa.
W całej Polsce już w sobotę, 10 im .

urządzono uroczyste obchody ku czcij 10-

lecia niepodległości. Miasta, miastiecz-

jka, wsie, dawały wyraz swym uczuciom

narodowym przez akademje, obfitą ilu­
minację, girlandy, sztandary. Wszędzie
odbywały się capstrzyky. W kinach.

teatrach przedstawienia zagajano prze
mowami o 10-leciu, podobnie w więk­
szych instytucjach. Nastrój wśród lud­
ności był świąteczny, radosny. W olny
naród polski czcił całem sercem 10-lecie

swej niepodległości.

Warszaw^ obchodziła

święto narodowe nader uroczyście.
Solenna msza św. w katedrze św. Jana. - Defilada wojsk

i oddziałów powstańczych. - Przedstawienia galowe.
Warszawa, 12. 11. (Tel. wł.) Uroczy­

stości w'czorajsze obchodu 10-lecia'odzy­
skania niepodległości rozpoczęty się so

lennemi nabożeństwami w świątyniach
wszystkich wyznań. O godz. 9,16 ranc

uroczystą Mszę św. odprawił w kate
drze św. Jana kard. Rakowski. W prez-
byterjum zasiedli: Prezydent Rzeczypo
spolitej w otoczeniu świty, członkowie

rządu, marszałkow'ie Sejmu i Senatu

posłowie i senatorowie, kor'pus dyplo­
matyczny z nuncjuszem papieskim i

ambasadorem Larochem na czele oraz

przedstawiciele wojskow'ości, władz

miejskich i organizacyj społecznych. Po

skończonej Mszy św. kazanie wygłosił
ks. biskup Szlagowski.

Tymczasem na polu wyścigowj'm u-

stawdły się pułki wszystkich broni, za­
stępy członków Federacji Polskich

Związków Obrońców Ojczyzny i oddzia­
ły innych organizacyj, biorących udział
w przeglądzie. Pierwszy przybył do prze­
glądu wiceminister spraw wojsk. gen.
Konarzewski, który po odebraniu rapor­
tu od dowódców wszystkich oddziałów
dokonał rewji. Na trybunach zgroma­
dziła się tłumnie publiczność. O godz.
10 rano odbyła się msza połowa, po któ-

rej ks. biskup Bandurski wygłosił ka­
zanie tranśińitowane przez radjo i gi-
gantofony (głośniki.) O godz. 11 nadje­
chał marszałek Piłsudski, witany hym­
nem narodowym, wykonanym przez
w'szystkie orkiestry. Marszałek dokonał

przeglądu wojsk, poczem udał się do

swej loży. Z katedry przybył wtedy
korpus dyplomatyczny, reszta członków

rządu itd. Wkrótce potępi przyjechał
Prezydent Rzeczypospolitej wraz z mał­
żonką. Marszałek Piłsudski wyszedł
wtedy ze swej loży i stanął na specjal­
nie przygotowanem wzniesieniu. Roz­
poczęła się defilada. Czoło pochodu sta-'

nowiły oddziały piesze, m. i. saperów z

Modlina i Torunia, marynarki wojennej
KOP itd., następnie grapaT artyłerjiy
wreszcie radiotelegrafiści, auta pancer­
ne i kawalerja. Za armją czynną kro­
czyli członkowie Federacji Polskich

Związków Obrońców Ojczyzny. Na czek

Federacji jechał jej sztab z generałem
Romanem Góreckim. Defiladę związ­
ków, któ're stanow'iły przeszło 30-tysięcz-
ny zastęp, otwierali weterani pow'stania
styczniowego, jadący w samochodach
oraz inw'alidzi kulawi i ociemniali rów',
ńież w autach Za Federacją szły związ­
ki b. wojskowych jeszcze niesfederowa-

ne, a dalej oddziały przysposobienia
wojskowego.

Po defiladzie wojsko przemaszerowa­
ło głównemi ulicami do Grobu Niezna­
nego żołnierza, a następnie powróciłc
do koszar. Oddziały Federacji złożyły
wieniec na Grobie Nieznanego Żołnierza
poczem udały się na stoki cytadeli,
gdzie przed krzyżem Traugutta złożone

zostały liczne w'ieńce.

Wieczorem odbyło się galowe przed­
stawienie w Teatrze W ielkim . Wysta­
wiono ,,Krakow'iaków i Górali" w obec­
ności Prezydenta Rzeczypospolitej, m ar­
szałka Piłsudskiego, ministrów, korpu­
su dyplomatycznego itd. Po przedsta­
wieniu rozpoczął się na zamku wielki

raut. Przybyło nań z górą 4000 osób

Prezydent w towarzystwie małżonki i

marszałka Piłsudskiego obchodził wszy­
stkie sale, odbierając od zgromadzonych
gratulacje z okazji 10-lecia niepodległo­
ści Ojczyzny.

We wszystkich teatrach i kinach od­
bywały się wczoraj przedstawienia po­
pularne dla żołnierzy i szerokich

warstw' ludności. Zorganizowano liczne

akademje i zabawy na nlicach. Szcze­
gólnie tłumnie ludność zbierała się na

Starym Rynku, gdzie bezustannie grała
orkiestra.

Uroczyste posiedzenie Sejmu
Rzeczypospolitej.

,,Polska nie może już nigdy popaść w niewole".
Tak wołał z trybuny marsz. Daszyński.

Warszawa, 12. 11. (Tel. wł.) Uroczy­
ste posiedzenie sejmu otworzył marsza­
łek Daszyński o godz 12.15. Komplet
poselski znaczny, na ławach rządowych
zasiedli wszyscy ministrowie (z wyjąt­
kiem marsz. Piłsudskiego), Galerje dla

publiczności oraz loże 'senatorska, dy­

plomatyczna i dziennikarska przepeł­
nione.

Marszałek Daszyński wygłosił nastę­
pujące przemówienie:

,,W ysoka Izbo! Niech pierw'sze słowa

moje będą słowami czci dla tych Polaków
i Polek (wszyscy posłowie, rząd i publicz­

ność powstają z miejsc), którzy w ciągu
wieku celego porywali się do walki z zabor­
cami i najeźdźcami Ojczyzny i w walce tęj
śmierć ponieśli, czy to na polu żołnierskiej
chwały, czy ginęli na szubienicach, czy ko­
n a li w więzieniu często bez żadnego słowa

pociechy, jak tylko wyszeptanem przed zgo­
nem imieniem Polski. Ginęli synowie Tech

pokoleń polskich, stwierdzając niezłomną
wolę, gotow'ą na największe ofiary w walce

o wolność i niepodległość Narodu. Cześć Ich

pamięci. (Głosy na s ali: cześć!).
Polska niepodległa pow'stała z oparów

krwi wojny światowej, o którą kiedyś w nie­
woli modlił się nasz największy poeta, naj­
większy duch Rolski.

Tylko straszliwe wstrząśnienie światowej
miary, .. przybierające nod koniec wszelkie,
cechy rewolucji mogło rozbić potężne m ury

więzienia żywego narodu, na którego ziemi

zagospodarowały się, zdawało się na długo,
trzy największe mocarstwa kontynentu.

W trzecim roku wojny koalicja postawi­
ła sprawą Polski, jako jeden z celów wojny.
Z czasów końca wojny światow'ej w'yłoniła
się olbrzymia, przepiękna postać prezydenta
Wilsona.

Prezydent Wilson postawił sprawę Pol­
ski, jako państwa niepodległego z dostępem
do morza.

Za jego stanowisko w sprawie Polski

wdzięczność dusz polskich otaczać będzie
imię Wilsona przez wieki.

Nie ulegajmy jednak zaślepieniu, jako-
byśmy dostali Polskę darmo. Nie zam ykaj­
m y oczu na własny ruch odrodzeńczy, k tóry
na długo przed wojną światową organizo­
w ały szerokie warstwy ludu polskiego. Obce

armje nie mogłyby państwowe wyzwolić na-

rodu-trupa, narodu, któryby sam nie m iał w

sobie woli do życia wolnego, do w'olności i

niepodległości. Wszak tragedja żołnierza
bez państw-a to tragedja Polski, od legjonów
Dąbrowskiego z wyjątkiem 1831 roku aż do

Legjonów z ostatniej wojny światowej pod
wodzą Piłsudskiego, to tysiące żołnierzy,
walczące bez sztandaru prawowitego pań­
stwa. Tylko Polska zdobyć się megla na

dziesiątki tysięcy wojska konspiracyjnego,
woj'ska kryjącego swoje sztandary tak dłu­
go, aż wreszcie w'ybiła godzina wolności,
kiedy sztandary mogły w słońcu wolności

w boju zabłysnąć. Organizacja strzelecka,
Legjony i Polska Organizacja Wojskowa, na

dalekich ziemiach, wyrastające lormacje
wojskowe we Włoszech, we Francji, w Ame­
ryce, w Rosji, na Syberji — wszystko to

św'iadczyło o woli polskiej do zdobycia nie­
podległości.

Kiedy Rosja carska zapadła się w krwa­
we bagno wojny domowej, a moc koalicji
demokratycznych narodów zachodnich po­
biła potęgę wojskową Niemiec, musiał na­
ród polski jednak po raz drugi krwią swoją
przypieczętować prawo do niepodległego
państwa i w trzech wojnach określać swoje
granice.

Polska rodziła się w bojach o każdą piędź
ziemi. Naród polski nie spoczywał przez
iat 6 i pracą hufców orężnych wcielaliśmy
wolę narodu do wolności. Wodzem ruchu

niepodległośc'iowego był wygnaniec na Sy­
bir, w ięzień Cytadeli warszawskiej, wreszcie

więzień Magdeburga Józef Piłsudski, Pierw­
szy Marszałek Polski (okrzyki na sali: Niech

żyje Józef Piłsudski! hucznp okla ski. Owa­
cja trw a dłuższy czas, poczem marszałek

Daszyński kontynuuje): ,

Dzień dzisiejszy to rocznica powrotu Pił­
sudskiego z niemieckiej niewoli, to dzień

objęcia przez niego za zgodą wszystkich ro­
daków najwyższej w państwie władzy, którą
ziożyły wkrótce potem w ręce Sejmu, wybra­
nego na szerokieh podstawach demokraty­
cznych.

'

(o początek Rzeczypospolitej, ob ejm ują­
cej już teraz wszystkie ziemie polskie. Na­
czelnik państwa i jego pierwszy rząd nadali

Po|sce ustrój demokratyczny, idąc za n a j­
głębszą racją, stanu polską, unicestwiającą
przez demokrację system moskiewskiej dyk­
tatury proletarjatu i paraliżującą wszystkie
wpływy obce, które były gotowe wówczas

traktować Polskę jako pewnego rodzaju te­
ren mandatowy.

Demokracja jako ustrój młodego, zmar­
twychwstałego państwa wprowadziła na po­
le życia państwowego dwie potężne w ar­
stwy: chłopa i robotnika.

Pierwszy to raz w dziejach państwa pol­
skiego chłopi i robotnicy weszli do Sejmu,
jako czynnik rów'nouprawniony, jako rów'ni

obywatele. Dodam tu, że po raz pierwszy
kobieta polska otrzymała równouprawnie­
nie. Zupełne równouprawnienie obywatel­
skie otrzymały również mniejszości naro­
dowe.

Demokracja, czyli udział chłopa i robot­
nika, w' rządzie państwem, oknpiona została

bezmiernemi cierpieniami i ofiarami szero­
kich mas narodu, podczas wojny światowej.

Ale ciężkie losy Polski kazały im po raz

w tóry okupić prawo do niepodległości no-

wemi ofiarami podczas wojny z P sją, któ­
ra zakończyła się w roku 1920 epokowem
zwycięstwem nad napastnikiem ,

Oby losy nie zażądały od nas jeszcze dal­
szych ofiar wojennych, dalszego rozlewu
krwi. Życzenie to wypowiadam, jako wyraz

głęboko w sercu całego narodu tkwiącej
woli do utrzymania pokoju, do uniknięcia
wojen raz na zawsze, do szukania rozwoju
państwa na drodze porozumienia i przyja­
znych stosunków z sąsiadami.

Dowodem pokojowości Polski, to jej żywy
udział w pracach Ligi Narodów, w której de­
cyzji poddawała Polska niejedną ważną sprawę
państwową, lo jej stanowisko w 1924 r. w Ge­
newie przy naradach nad protokołem genew'skim
i propozycja rządu polskiego potępienia wszel­
kiej wojny, jako środka załatwiania sporów mię­
dzynarodowych w 1927 r.

Przymierza nasze są tylko przymierzami po­
koju, a nie ataków.

Odrodzone państwo nasze wyszło z sze­
ścioletniej wojny niesłychanie zubożałe i zni­
szczone.

Jeżeli dodam, że począwszy od uzbrojenia
i nowoczesnej organizacji wojska, aż do stwo­
rzenia najskromniejszych cywilnych instytucyj
państwowych, mieliśmy tylko wzory państw
najezdniczych albo obcych, że Polacy od wieku
nie rządzili własąem państwem, że brakło ludzi
na olbrzymią liczbę posterunków, potrzebnych
do życia państwa — wówczas zrozumiemy, jak
szalone trudności przyszło Polsce w ubiegłem
dziesięcioleciu pokonywać.

Trudności te naród polski w znacznej mie­
rze już pokonał.

Pokonując je, nauczyliśmy się już, że w

pierwszym rzędzie kto chce rządzić państwem,
musimy mieć silną ideę, brać odpowiedzialność
za losy państwa i mnożyć siły tego państwa, ho

inaczej społeczeństwo od rządów jr.usi go
usunąć.

(Patrz strona 9-ta)
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Obchód uroczystości Dziesięciolecia niepodległości Polski.
W uroczystości brały udział olbrzymie rzesze mieszkańców Bydgoszczy.

I rozdzwoniły się dzwony... I zadrga­
ły wielką radością serca- polskie... Jak
Polska długa i szeroka, we wszystkich
Jej zakątkach rozbrzmiewał wczoraj
hymn radości, hj'm n wesela. We wszy­
stkich kościołach zanoszono dziękczyn­
ne modły do Pana nad pany, że wrócił
n am Polskę niepodległą.

Że dziś po dziesięciu łatach niepodle­
głości widzimy Ją ugruntowaną, widzi­
my, jak rośnie i rozwija się, wbrew

przewidywaniom i życzeniom naszych
wrogów, którzy uważali nas za państwo
sezonowe. I w duszach naszych gwarzy
coś o tych latach wielkości i chwały,
jakie już przeżywała nasza ojczyzna.
Bóg, dając nam Polskę niepodległą, w ło­
żył na nas również wielki obowiązek u-

czynienia Jej potężną i silną. To też

ślubujmy sobie wytężyć wszystkie
siły ducha, serca i myśli naszych ku

potędze i wielkości Ojczyzny. Niech

każdy z nas uczciwą i sumienną pracą
oraz w'ypełnianiem obow'iązków obyw'a­
telskich przyłoży swą cegiełkę do tej
budowy, pomnąc, że nie w obchodach i

szumnych frazesach tkwi prawdziw'y
patrjotyzm , lecz w czynach. Wielki'e

obchody i uroczystości w'inne być tylko
bodźcem do czynu.

Niechże więc w'czorajsza w'spaniała
Uroczystość 10-lecia niepodległej Polski

zapali nasze serca miłością bratnią, w'y­
pleniając z nich wszelką nienawiść,
partyjnictwo, fałszywe ambicje, a skie­
ruje wszystkie jego uczucia ku dobru

Najjaśniejszej naszej Rzeczypospolitej.

W Bydgoszczy obchód uroczystości
odbył się z całą św'ietnością i pow agą.

W sobotę
już o godzinie 7 rano pobudki orkiestr

wojskowych, zwiastowały mieszkańcom
w ielkie święto. Pobudki odbyły się:
przed magistratem, przed starostw'em,
przed dow'ództwem 15 dywizji, na Sta­
rym Rynku i na placu Poznańskim.

Od godziny 8-13 odbywały się prze­
marsze przez wszystkie ulice miasta

pułków garnizonu bydgoskiego z cho­
rągwiami i orkiestrami.

We w'szystkich kościołach w godzi­
nach przedpołudniow'ych odbyły się u-

roczyste nabożeństwa z kazaniami dla

uczni i uczenie wszystkich szkół oraz

poranki szkolne, na których w'ygłasza­
ne były przez profesorów odpow'iednie
referaty.

We wszystkich kinach o godzinie 14

dane były bezpłatne przedstawienia dla

wojska z odpow'iednie,mi okolicznościo-
wemi przemówieniami, wygłoszonemi
przez różnych prelegentów.

O godzinie 16 odbyła się w'ieczornica

szkolna w Teatrze M iejskim; otwarcie

wystawy Pamiątek Wojennych w' gma­
chu szpitala wojskowego oraz uroczy­
ste posiedzenie Towarzystwa Wiedzy
Wojskow'ej w hali gimnastycznej 62 p. p.

Miasto przybrało uroczyste szaty. Las

chorągwi, pow'iewających na w'szystkich
domach i urzędach polskich, mienił się
barwami narodowemi. Na ulicach ruch

ogromny, niebyw'ały, kipiący życiem,
nastrój w'śród ludności radosny. Zda­
wało się, że we wszystkich sercach za­
drgała jakaś cicha radość, budząc dre­
szcze szczęścia i triumfu.

Wieczorem, gdy zabłysły światła ilu­
minacji, takie tłumy zaległy miasto, że

przecisnąć się bylo trudno; zwłaszcza

na Starym Rynku, ńa którym urządzono
wspaniałą iluminację, zebrały się nie­
zliczone rzeszo publiczności, oczekując
na uroczysty

capstrcyk.
O godzinie w'pół do 19 poczęły przyby­

wać na Stary Rynek formacje wojsko­
we i towarzystwa Przysposobienia W oj­
skowego, zajmując w czw'oroboku swe

miejsca. Obecne były oddziały wszyst­
kich formacji garnizonu bydgoskiego;
szwadron 16 p. ułanów prowadził por.

Bogucki, który niestety w najbliższych
dniach opuści nasze miasto. Z Przyspo­
sobienia Wojskow'ego obecni byli Sokoli,
Harcerze, Powstańcy i Wojacy. Szkoła
Mechaników Lotników, Hufce Szkolne i

inne. Przybyli również przedstawiciele

w'ładz wojskowych i cywilnych, stow'a­
rzyszeń, prasy oraz społeczeństwa.

Punktualnie o godzinie 19 nadjechał
dow'ódca 15 dywizji, p. gen. Thomee,
powitany marszem generalskim, poczem
odebraw'szy raport od dow'ódcy całości

p. majora Mażewskiego, przemówił w

serdecznych, gorących słowach do żoł­
nierzy, podnosząc rycerskość narodu

polskiego, jogo bohaterstw'o w 'walkach

o hiepodległość ojczyzny z w'ielkim wo­
dzem marszałkiem Józefem Piłsudskim

na czele. Zakończył wzniesieniem o-

krzyku na cześć Najjaśniejszej Rzeczy­
pospolitej, Jej Prezydenta Ignacego Mo­
ścickiego i naczelnego w'odza m arszał­
ka Piłsudskiego, który to okrzyk ty­
sięczne rzesze zebranych z entuzjazmem
powtórzyły, a orkiestra odegrała hymn
narodowy. Następnie odśpiewano
wspólnie z towarzyszeniem orkiestry
,,Rotę'1, oraz pieśń wieczorną, poczem
wojska pomaszerowały do

Grobu Nieznanego
Powstańca Wielkopolskiego.
Złożono na nim 4 wieńce od poszczegół-
nych formacji wojskowych, orkiestra
zaś odegrała marsza żałobnego ,,W mo­
gile ciemnej śpisz na wieki". Dane

znak na baczność, w'ojska zprezentow'ały
broń, pochyliły się sztandary i nastąpiła
chwila głębokiej ciszy.

Po tem oddaniu czci pamięci zmariych
bohaterów, wojska z pochodniami, przy

dźwiękach orkiestr przeszły ulicami

miasta do koszar, a publiczność do póź­
nej nocy chodziła po ulicach, przygląda­
jąc się wspaniałej

iluminacji.
Poza prześliczną iluminacją na Sta­

rym Rynku, pięknie był oświetlony
Teatr Miejski, poczta oraz dw'orzec;
również gmach wojew'ództwa, Rzeźnia

Miejska, sąd, pierw'sza śluza, Szkoła

Oficerska, gmach dyrekcji kolei gdań­
skiej i inne. Gmach Monopolu był
wspaniale iluminow'any. Bardzo ładnie

udekorowane i oświetlone były okna

wystawowe braci Mateckich, Domu To­
warowego i w'iele innych. Pięknie się
przedstaw'iała wieża kościoła Klarysek,
ośw'ietlona reflektorami.

Nadmienić należy, że podczas cap­
strzyku na Starym Rynku zapalone zo­
stały ognie bengalskie na balkonie do­
mu braci Mateckich zjednej strony i ra­
tusza z drugiej; jasność pow'stała tak

wielka, że gołębie, zwabione tem świa­
tłem wyfrunęły z swych gnaizd, mie­
szczących się na wieży kościoła Jezuic­
kiego.

Akademja
w Liceum Handlowem.

W sobotę w'ieczór odbyła się w Liceum
Handolwem przy ulicy Królow'ej Jadwi­
gi 17 uroczystość dziesięciolecia niepod­
ległości Polski. Z bogatego programu
podnieść należy piękne przemówienie p

prof. Lipczyńskiego, śpiewy solowe pań
Białoniówny i Mrotkówmy. Zwłaszcza

ostatnia pięknie odśpiew'ała. Niewiadom­
skiego ,,Maki" i ,,Giocondę" oraz dekla­
macje pp. Kobierzyńskiego i Wejnberge-
ra; pierwszy deki. wiersz Smoleńskiego
,,W iatr halny" Bardzo dobrze odegrał
zespół smyczkowy ,,Marsza Sobieskie­
go" Millera, a chór mieszany również

doskonale wywiązał się z zadania. Przy
fortepianie zasiadł kierownik artystycz­
ny P. Prof. Jaworski, którego też po czę­
ści było zasługą, że uroczystość wypadła
ku ogólnemu zadowoleniu obecnych go­
ści.

Tak zakończyły się sobotnie uroczy­
stości.

Niedziela.
O godzinie 7 rano odezwał się hejnai

z wieży kościoła Klarysek. Na ulicach
mimo chłodu rojno. Między godziną 8
a 10 odbyły się w świątyniach wszy­
stkich wyznań nabożeństwa z patrjo-
tycznemi kazaniemi. W kościele Far-

r.ym odprawił nabożeństwo ks. Retka
w asyście ks. Łapki i ks. Filipiaka, ka­
zanie zaś wygłosił ks. Roesler; pienia
liturgiczne wykonał chór św. Wojcie­
cha pod kier. dyr. Mulorza. W kościele

św.- Trójcy nabożeństwo odprawił ks.

Thiel, kazanie wygłosił ks. Dąbrowski,
a pienia chóralne wykonało Tow. śpie­
wu ,,Moniuszko" pod batutą p. dyr. Ma­
słowskiego. W kościele parafjalnym na

Szwederowie ks. proboszcz Konopczyń­
ski odprawił nabożeństwo, kazanie zaś

wygłosił ks. Supiński; chór Towarzy­
stwa M. B. Nieustającej Pomocy wyko­
nał podczas nabożeństwa pienia. W ko­
ściele św. Wincentego a Paulo na Bie-
ławkach nabożeństwo odprawił ks.

Kwiatkowski, wygłaszając przytem pa-
trjotyczne, odpowiadające chwili ka­
zanie.

Również odprawione zostało nabo­
żeństwo w kościele Zboru Ewangeli­
cko-Augsburskiego dla Polaków - ewan­
gelików; nabożeństwo odprawił ks. Gal-

ster, wygłaszając partjotyczne w duchu

polskim kazanie. Odbyły się nabożeń­
stwa w cerkwi prawosławnej, jako też
i w innych świątyniach obcych W'yz­
nań.

Msza św. peSowa.
Uroczysta Msza połow'a odbyła się

ńa Placu Piastowskim o godzinie 10.
Tam też już o godzinie 9,15 poczęły ścią­
gać wojska, towarzystwa z sztandara­
mi, szkoły, cechy, różne organizacje i
liczne rzesze publiczności. Zebrały się
również liczne przndstawicielMwa
władz wojskowych, cywilnych, komu­
nalnych, stowarzyszeń, obywatelstwa i

prasy. Natłok publiczności był tak

y/ielki, że już o godzinie 9,30 zamknię­
to plac.

G godzinie 9,45 nadjechał dowódca

dywizji p. generał Thommee, który przy
dźwiękach marsza generalskiego przy­
witał wojska i odebrał raport od do­
w'ódcy całości, poczem rozpoczęła się
Msza św, połowa, celebrowana przez ks.

radcę Stepczyńskiego, w zastępstwie
chorego ks. prałata Malczewskiego. Pod­
niosłe, W'ysoce patrjotyczne kazanie wy­
głosił ks. dr. Kolipiński, porywając
słuchaczy swą natchnioną mową.

Po skończonem nabożeństwie, zako-

łysaly się wielotysięczne masy ludzie5e
i wspaniały pochód ruszył na Płac Wol­
ności, gdzie odbyia się

Defilada
którą odebrał, p generał Thommee w-

otoezesniu władz w'ojskowych i cy­
w ilnych zajmujących miejsca na spe­
cjalnie zbudowanej trybunie. Defilow'a­
ły wdłuż ulicy Gdańskiej wojska i to-

w'orzystwa w następującej kolejności:
młodzież i dziatwa szkolna, 61 i 62

pułk piechoty, pol'icja piesza, jedno­
stki P. W ., hufce szkolne, organizacje
W. F . i P. W ., Harcerki, inw'alidzi, cy­
kliści, Sokoli, Sokolice, Hallerczycy,
podoficerowie rezerw'y, Powstańcy i

Wojacy, Kolejarze, Tow'arzystwa śpie­
wu, Bractw'o Strzeleckie, Harcerze, Dru­
żyna morska harcerska, wioślarze, u -

rzędnicy i pracownicy pocztowi,
Chrzejścijańskie Związki Zaw'odowe, To

warzystwa Kat. Robotników, Towarzy­
stw'o oświatowe ,,Lech", wszystkie ce­
chy, związek maszynistów kolejowych,
Warmiacy i Mazurzy, ogrodnicy, cze­
ladź katolicka, terminatorzy, policja
konna, 15 pap., 11 dak., 16 p. ułanów,
(zauważono m. in. olimpijczyka por.
Pietrzyckiego), Sokół konny, 8 dywi­
zjon samochodów i straż pożarna, która

zamykała pochód. Defiladę prowadził
dowódca całości p. pułk. Waszkiewicz.

Niezliczone tłumy publiczności za­
legły ulice, podziwiając dzielną posta­
wę naszych wojsk, jako też policji, któ­
rą prowadził podkom. Sobkowski i to­
w'arzystw P. W . Radość było patrzeć
na naszych żołnierzyków, ładnie ubra­
nych, wyprężonych jak struny, w dziar­
skiej postawie w w'zorowym porządku
defilujących przed swym generałem.
Takiego wojska wrogowie muszą nam

zazdrościć; to też żołnierzyków naszych
nanie zasypywały podczas defilady
kwiatami.

Defilada rozwiązała się w' taki sposób,
że oddziały wojskowe, policja i Tow

Przysposobieinia Wojskowego, rozeszły
się w' ulicę Chocimską., a stow'arzysze­
nia w ulicę Chodkiewicza.

Po południu.
O godzinie 13 odbyła się w Teatrze

Miejskim uroczysta akademja, a rów­

nież we wszystkich Jkinack bez­
płatne przedstawienia dla biednych
i) odpowiedniemi przemówieniami, ki-

rja były przepełnione. W kipie ,,Kristal"
przemawiał na wszystkich przedsta­
w'ieniach tak w sobotę, jak i w niedzie­
lę?, znany artysta scen polskich p. Pol.

Wieczorem o godzinie 20 odbyły śię
w; Teatrze Miejskim przedstawienie ga-
lo !,we.

Wielkie powodzenie m iała zabawą,
ludowa kolejarzy P. Z. K . na sali p.
Kcjieerki, gdzie przemawiał p. por. Prze-

radzki; bawiono się ochoczo do samego

raipa a natłok był tak wielki, że musia­
no , pozamykać wszystkie drzwi przed
przybywającemu coraz liczniej gośćmi.

jNie mniej tłumnie było na salach

,Strzelnicy",g dzie miało zabawę Bra­
ctwo Strzeleckie, trzy gniazda Sokoła,
Tow. śpiewu ,,Lira" i Tow'. Młodzieży
,,Brzask". Na program złożyły się: prze­
mówienie p. kap. Nideckiego, dekla-

mabje i śpiewy; zabawę rozpoczęto po­
lon'ezem, którego prowadził p. May,
prelzes Bratcwa Strzeleckiego.

.Na Bielawkach w sali p. Ferenca
m idli zabawę sokoli, Tow. Młodzieży
,Wolność" oraz Powstańcy i Wojacy.
Prziemawiał p. por. Zaremba oraz pre­
zes iPow'stańców i Wojaków, p. Wilda.

Tow'. Robotników Kat. z Bielaw

odbyło uroczyste zebranie na salce przy
kościele Księży Misjonarzy. Przema­
wiał p. insp. Klóskowski, a śpiewy i

dekl'amacje dopełniły programu, zakoń-
czonesro współnem odśpiew'aniem pie­
śni iBoże coś Polpkę".

W restauracji p. Gończy przy Rze­
źni Miejskiej odbyła się zabawa Sokoła
I. orąz Bydgoskiego Towarzystw'a Cy­
klistów; przemawiał p. kapitan Gąsio-
rek. i

W Jaehcicach odbyła się zaba\va

miejscow'ych towarzystw, na którą zło­
żyły ssę: przemówienie kierownika szko

ły p. Sassa, referat wygłoszony przez
p. Sempołowieza na temat ,,Jak pow'­
stała nowa Polska Niepodległa", śpie­
wy ,,Tow. śpiewu ,,Lutnia" i chóru

szkolnego, muzyka i deklamacje oraz

popisy sokolskie. Zakończono wspól-
nern odśpiewaniem.

W sali ,,Hotelu pod Orłem*,
zebrały się wloślarki i wioślarze byd­
goscy, Auto-Kiub, Klub Konnej Jazdy,
Bydg. Klub Sportowy, Klub Motocykli­
stów i Związek Legjonistów. Do pod­
niosłego nastroju przyczyniły się wy'­
stępy chórow'e Tow. śpiewu ,,Echo(",
śpiew' solowy p. Sommerównej, deklama.

cje p. Ordży - Dawida oraz doskonały
zespół orkiestry Rapackiego i porywa­
jące przemówienie wygłosił kpt. Ni -

decki.
W cudow'nej harmonji i podniosłym

nastroju odbyła się wieczornica u Klei-

nerta, gdzie prezos Tow. Powst. i Woja­
ków Wilczak-Okole p. Michalski wygło­
sił okolicznościowe przemówienie, go­
rąco oklaskiwane przez licznie zebrane

tłumy. W sali Hotelu Lengninga rów­
nież udała się zabawa, urządzona przez
Sokół III; partjotyczne, okolicznościo­
we przemówienie wy'głosił prezes So­
koła p. Szplitt. — W Resursie Ku­
pieckiej Hallerczycy, harcerze morscy
i lądowi, (tańczono taniec marynarski
oraz krakowiaka.) oraz Sokół I., który
wykonał szereg popisów' na spęzętach.

Wystawa ro bót reanych
na rzecz ocferanfaiega żcłnferza.

członkiń ,Rodziny Wojskowej

Uroczyste otwarcie wystawy nastąpi dnia

13 listopada o godz. 5 po poi. w sali dawnej ka­
wiarni ,,WieIkopolanka" przy placu Teatralnym.

Sekcja Przemysłowo-Handlowa zawiadamia,
że z dniem 12 listopada rozpoczyna przyjęcie
robót przeznaczonych na wystawę w sali wy­
stawowej.

Dnia 12 listopada od godz. 11—1 p. p., i 4—7.

Dnia 13 i 14 listopada od godz. 11—7 wiecz. bez

przerwy. Dnia 15 listopada od godz. 11—3 po
południu.

Panie uprzejmie proszone są o zdanie robót
do godz. 3 po poł. dnia 15 listopada. Z chwilą
rozpoczęcia wystawy, roboty przyjmowane nie
będą.

Panie którzy jeszcze nie zapisały się na dyżury
i urządzenie (dekorację) wystawy, proszone są
o wcześniejsze zapisanie się, celem ustalenia

kolejności dyżurów.
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typu Sikorskiego, dla 14 pasażerów kursuje stale między Los Angelos
a wyspami Catalina w Ameryce Południowej.

Bohater(
Mieszkańcy Wilna uczcii!

W niedzielę dnia 28 zm. J. E, ks. ar

cybiskup - metropolita wileński T

Jałbrzykowski dokonał poświęcenia U

blicy marmurowej, wmurowanej w k'
ściele św. Rafała w W ilnie ku czci b

haterskiej postaci ks. Stanisława Pi

trowicza, b. proboszcza kościoła św. P
fała za czasów największego przesłać
wania kościoła katolickiego i polsko;
n a historycznej Litwie z poduszczer
osławionego gubernatora Murawjewf
Wieszatiela.

Były to niezwykle smutne czasy
katolicyzmu i polskości po nieudar

powstaniu 1863 r., które dziś porów
możemy do prześladowań meksył
skich. W r. 1863 skazano na śm

przez rozstrzelanie lub powieszenie
kapłanów - patrjotów w dawnych
bernjach Lifwy historycznej, nie li

kilkudziesięciu osób świeckich. A

policzy tych wszystkich, zesłanych
Sybir, Kamczatkę? Od r. 1864 i

zamknięto przeszło 140 kościołów i

sztorów, po których poszły dalsze !

fiskaty i grabieże. Akcja ,,obrusienj
,,oprawosławienja" kraju nie końc

się na samych konfiskatach i masó\
a gwałtem popartem, ,,nawraca:
łecż zmierzała także do zrusyfikow
całego życia kościelnego, katolick.
Wówczas to po wywiezieniu z Wilna
W iatki biskupa Stanisława, Ada.

Krasińskiego wdarł się na adminiistr
tora diecezji poparty i narzucony przez
rząd carski, ekskomunikowany przez
Stolicę Apostolską, intruz w kapitule,
ks. Piotr Żyliński, eks-misjonarz, doko­
ła którego lawirowała grupa takich

samych, jak on prałatów: ks. Tupalski i

ks. Antoni Niemieksze, Ci stanowili

przednią straż rusyfikatorów, będąc na­
rzędziem w ręku rządu, dokoła których
znowu znajdowała się grupa księży-ka-
rjerowiczów. Do nich początkowo nale­
żał także ks. Stanisław Piotrowicz.

Rządowi właśnie chodziło o wyzyskanie
tych księży dla wprowadzenia t. zw.

,,trebników", tj. ksiąg liturgicznych,
lctóremi chciał on zastąpić stare, przyję­
te dla całej Polski na synodzie piotr­
kowskim rytuały. ,,Trebniki" tem się ró­
żniły od rytuału piotrkowskiego, że we­
dług nich wszystkie modlitwy i formuły
sakramentalne, w rytuale piotrkowskim
polskie lub litewskie, zastąpione zostały
modlitwami i formułami staro - ruskie-
mi (cerkiewno - słowiańskiemi). M . in.

Według ,,trebnikćw" kazania miały być
mówione po rosyjsku.

Żyliński i jego przyjaciele do tego sto­
pnia uważali ks. St. Piotrowicza za

Zwycięstwostudentówwobecdyrekcji
warszawskiegoQui proQuo.l

Warszawa, 12. 11. (tel. wł.) Teatr Qui

pro Quo był wczoraj terenem ponownej
manifestacji młodzieży protestującej
przeciw naigrawaniu się z uczuć patrio­
tycznych. Młodzież chwyciła się tym ra ­
zem niewinnego środka t. zw. blokady.
Przed okienkami kas ustawiły się w zu-

pełnem milczeniu ogonki studentów, u-

uniemożliwiając nabywanie biletów. De

legacja młodzieży udała się tymczasem
do dyrekcji z żądaniem wycofania obra­

żającego numeru. (Jak wiadomo, chodzi
o utwór Tuwima, w którym zachodzi

scena, że Piłsudski z Kopernikiem idzie
na wódkę). Po konferencji delegacja
powróciła z oświadczeniem, że dyrekcja
zobowiązała się do poniedziałku nie wy­
stawiać tego numeru. W poniedziałek
zaś m a się odbyć ostateczna decyzja.
Wobec osiągnięcia celu, akademicy lo­
kal opuścili, pozostawiając za płatnemi
biletami na sali swoich kontrolerów.

3 do 1872" (wydanie Bibljoteki Pol-

?j w Paryżu). Oto charakterystycz-
wyjątek z tej książki, będącej dzi-

rzadkością bibljograficzną:
fV nocy spalił wszystkie nasłane mu

az konsystorz egzemplarze zrusyfi-
k'anego rytuału , jeden tylko zosta­
jąc na jutro; rano nazajutrz odpra-
mszę ś*v. w swoim kościele, pr?e t

ną rozesłał d i kościołów wiłeń*kkh

)je cyrkularze; na Sumę uprosT Ks.

nanowicza, przed kazaniem Kazał

rystjanowi postawić palącą się św;e-
na ambonie; wszedł na nią, przeczy-
ewangelję i wypowiedział dobrą o u-

zystości naukę. Dopiero potem, po-
rdłszy okiem po licznie zebranym lu-

e, głosem nieco zmienionym, rozpo-
ił nową egzortę, w której pokrótce
:ebiegł historję cierpień katolickiego
ścioła i wiernych od 1863 r.; sprawca-

ostatnich po nazwisku, mianował
:ech nowych prałatów, których i rządy
ustępowanie potępił, gorąco lud przc-
vko podstępnym ich zamysłom prze-
zegał; parafję swoją za zgorszenie
asnego życia serdecznie przepraszał;
jdy swoje pokornie wyznawał; wiel-
i łaskę Bożą, która go z dróg niepra-
Dści zwróciła, z sieci bezbożnych wy-
. rła, do pokuty pomogła, natchnęła go
.yślą tej ekspjacji, którą obecnie speł-
ia. Tak zstąpił do najdrażliwszej już
zeczy, że zrusyfikowanego rytuału, roz-

zarpał kilkakroć zachowany z wczoraj­
szego pożaru egzemplarz, darł potem po­
j'edyncze jego arkusze i paląc jedne po
drugich, w pauzach coraz dodawał:

,,tak niechaj Pan Bóg zniszczy wszyst­
kie ich roboty!... Tak niechaj ogień stra­
w'i wszystkie ich książki i pisma, które-
mi zbrukali święty nasz Kościół!... Tale

niechaj się w popiół obróci wszystko,
cokolwiek na szkodę Kościoła zrobili!...
Tak niechaj w dym pójdzie ich pycha,
złość, ambicja, chciwość pieniędzy!...
Już oni z uczynków przeklęci; jeszcze
ich teraz przed wami i za was potępiam,
przeklinam!..."

Na koniec polecił łasce Bożej swoich

parafjan, jeszcze do wytrwania i wier­
ności w wierze zachęcił i sam się ich
modlitwom polecił. Gdy zszedł z ambo­
ny, był blady. Lud zdumiony aktem,
którym się gubił jego proboszcz, ze­
chciał, jak po męczenniku, jakiejś pa­
m iątki: darł na nim komżę, suknię, ca­
łując ręce i nogi i tak go do plebanji

Dr. Antoni Marczyński. 130

NIEWOLNICE
Z LONG ISLAND

Powieść współczesna.

(Ciąg dalszy).

Golicyn nie przeszkadzał towarzy­
szom. choć taka parodja najsmutniej­
szego obrzędu oburzała go wewnętrznie
i budziła w nim niesmak, graniczący
ze wstrętem. Ale nie protestował. —

Cel uświęca środki, — powtarzał sobie
w duchu i pamiętając nieustannie., że od

powodzenia dzisiejszego eksperymentu
zależy los setek nieszczęśliwych dziew­
cząt i los tysięcy w przyszłości, rad był
nawet, że wstawione towarzystwo wy­
myśliło sobie taką zabawę. — Niech so­
bie tak spacerują do świtu. Czem pó­
źniej się zaczną rozchodzić po grotach,
altanach i zakątkach parku, tem lepiej
dla mnie, tem lepiej dla tych trzydzie-
stu pięciu niewinnych gąsek, które nie

przypuszczają, jakie im niebezpieczeń­
stwo zagraża, — myślał i wykorzystu­
jąc skwapliwie swą względną swobodę,
wprowadzał konsekwentnie w czyn
punkt po punkcie swego planu. Więc
idąc przed Halem Kane, owiniętym w

obrus i śpiewającym na całe gardło ja­
kąś sprośną piosenkę na nutę pogrzebo­
w'ego marsza, wybierał takie aleje
ścieżki i miejsca, gdzie drzew było jak-
najmnicj, nawracał do orszaku często,
by dopalające się pochodnie zastąpić

nowemi i znów biegł na czoło konduktu,
znów szukał dróg niezasłoniętych, aby
ułatwić sprzymierzeńcowi szybującemu
pod obłokami dostrzeżenie długiego wę­
ża Judzi, węża rzucającego się chyba w

oczy dzięki owym barwnym pochod­
niom i lampionom japońskim.

— Książę — zawołał Craig w pewnym
momencie — pora ją pochować. Już
mi łez zabrakło — śmiał się, wywijając
nad głową wzorowo wycięśniętym obru­
sem.

— Tu będzie miała grobow'iec — rzekł
Hal Kane, chcąc skręcić z alei w ciem­
ny gąszcz zarośli... Golicyn zdołał go
jednak na czas zatrzymać.

— Musimy znałeść inne miejsce — po­
wiedział — tu nie możnaby zapalić ogni
sztucznych... Poszukamy jakiej polany
— dodał, przyspieszając kroku.

Znalazł niebawem odpowiednie miej­
sce. Była to mała łączka, otoczona ze

wszystkich stron wysokiemi drzewami,
które stanowiły żywą ścianę i musiały
zasłonić wszelkie poczynania rozbaw'io­
nego towarzystwa przed oczyma właści­
ciela pałacu ,,Daleki Wschód". Bo Go­
licyn miał pow'ażne obawy, czy ostrożny
prześladowca Betty Traveler przystanie
na zapalenie ogni bengalskich, puszcza­
nie rakiet i tem podobne wybryki, mo­
gące łatwo zwrócić uwagę sąsiadów na

tajemniczy park. Należało go więc po­
stawić wobec dokonanych faktów, n ale­
żało możliwie najwięcej opóźnić jego in­
terwencję i ew'entualne wydanie zaka­
zu.

— Tu ją możecie pochow'ać - rzekł,
wkraczając pierwszy na wybraną polan­

kę, poczem wskazał służącym miejsce,
gdzie mieli złożyć przyniesione pakun­
ki. Jednocześnie Hal Kane zajął się
,,pogrzebaniem nieboszczki". Otomaną
z śpiącą wciąż Maud ustawiono na skra­
ju łączki, zatknięto w czterech rogach po
kilka pochodni. Jack Craig odegrał sce­
nę rozpaczy, aż wreszcie Hal zaczął wy­
głaszać kapitalną mow'ę pogrzebową,
przerywaną ustawicznie wybuchami W'e­
sołości.

Zakończeniem błazeńskiej eeremonji
były szalone pląsy dokoła otomany 1

przysypanie Maud takiem i stertami
kwiatów' , liści, gałęzi, że w'krótce po­
w'stał w tem miejscu, gdzie stała otoma­
na, mały, barwny kopiec. Teraz ,,żałob­
ni słuchacze" przeobrazili się w widzów,
czekających niecierpliwie na początek
przedstawienia. Uderzaniem podeszwy
o podeszwę imitowano tupanie na gale-
rji, gwizdano, klaskano na tempa, za­
chęcając księcia do większego pospie­
chu... A Golicyn zwdóczył umyślnie. Po

wypaleniu się każdego młynka, słońca,
czy rakiety, robił dość długą przerw'ę i

nadsłuchiwał uważnie, lub rzucał nie­
spokojne spojrzenia na niebo, czy nie

dojrzy tam umówionego sygnału... Nic

dziwnego, że przeciągające się widowi­
sko sprzykrzyło się szybko młodzień­
com którzy inne zakończenie zabawy
m ieli W' planie. T en czy ów' ziewnął,
przysunął się bliżej i zaczynał spisko­
wać szeptem z najbliższą sąsiadką, a

rezultatem takich konszachtów było
zgrabne zniknięcie odnośnej parki z po­
lany I kiedy Golicyn, pochłonięty cal
kowicie swem zajęciem, rzucił jakieś
pytanie pod adresem Hala Kane, nie od­

w'racając przytem głowy, odpow'iedział
m u głośny wybuch śmiechu...

— Kane? O, drogi książę, on był jed­
nym z pierwszych, którzy wynieśli się
po angielsku... Ognie sztuczne to m iła

rozrywka, ale bywają znacznie milsze...
Nie na ognie sztuczne przyjechaliśmy tu

chyba — odparł czyjś głos.

Golicyn obejrzał się szybko i ku nie­
małemu zdziwieniu stwierdził, że na

polanie pozostało coś z pięć par, a resz­
ta znikła bez śladu. Właściwie, to nie
beż śladu. Kiedy ustało syczenie nowej
rakiety, posłyszał w'esołe śmiechy, k w i­
ki, nawoływ'ania się, dobiegające gdzieś
z dalszych części olbrzymiego ogrodu.
Nawet najbardziej nieufne nowicjusżki
uległy nastrojow'i chw'ili i\da ły się na­
kłonić do romantycznego spaceru we

dw'oje, zdała od reszty tow'arzystwa.
Każdy z tych młodzieńców wydał im

się miłym wesołkiem, zdolnym conaj-
wyżej do tego, by w przystępie świetne­
go humoru skraść całusa sw'ej towa­
rzyszce, a całus n ie jest przecież grze­
chem... Toteż niebawem także ow'e pięć
par opuściło łączkę i na opustoszałej
polanie pozostał Golicyn sam, gdyż spi­
tej do nieprzytomności Maud nie można
brać w rachubę. Nawet owym Hindu­
som którzy przynieśli tu pakunki księ­
cia, znudziło się w'końcu iednostajne wi­
dow'isko i z nikli w gęstwinie.

— Trzy na drugą - mruknął Golicyn.
spojrzawszy na zegarek w pewne' chwi­
li - trzy na drugą, a jes'o leszcze nie­
ma . Boże, Boże! Tyle trudu nadar-
mo!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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przepuścił, gdzie wyp rzątnięto wszyst
ko, stał tylko worek podróżny, kijer
przetknięty.

Ks. Piotrowicz zaraz sam wezw

prystawa, opowiedział co uczynił i p
lecił, żeby teraz robił z nim, co ka

jego powinność. Prystaw wywiózł
z domu już na zawsze. Ks. Piotrow

spodziewał się, że go zabiją i chciał (
powiadają) umrzeć, ale go po kilkudi
wem więzieniu wypłano do archang
sklej guberni.

Dodać musimy, że z innych źr
wiadomo o osiedleniu ks. Piotrowicz

miejscowości Koło przy granicy szw.

kiej. W roku 1874 z okazji jakiejś ;

nestji został ułaskawiony i zamieszk

polecenia władz rosyjskich w Peters!

gu. Po krótkim czasie wyjechał dc

Galicji, gdzie zamieszkał u hr. Sz

peiiskich w Ryglicach koło Krako
tam też bogobojnego dokonał żyw
w dniu 30 sierpnia 1897 roku.

Pamięć bohaterskiej postaci ks. i
nisława Piotrowicza jest dotąd w V1

nie i Wileńszczyźnie żywa żarów
wrśród duchowieństwa, jak wiernych
postać ta przeszła już do regjonalnj
legend wileńskich, czego dowodem wi
sze i opowiadania domokrążnych.

Syntezą jak gdyby tej czci jest w

śnie napis, w yryty złotemi zgłoska
na tej tablicy, treści następującej:

,,Bohaterskiemu obrońcy Kości(
I Ojczyzny w czasach niewoli, ks. S
nisławowi Piotrowiczowi, Proboszezo
Kościoła św. Rafała za Jego czyn 25. I
1870r. — wolni rodacy". KAP.

Z KRAJU.
Zjazd związku śląskich restauratorów

właścicieli kawiarni i hoteli.

W Katowicach odbył się zjazd wy
mienionego związku. Obradom przewod­
niczył prezes zarządu głównego p. Drza­
zga. Prezes koła katowickiego p. Roda­
kowski wygłosił referat, w którym omó­
wił ustawę przemysłową i antyalkoho­
lową, sprawę redukcji koncesyj, sprawę
świadectw przemysłowych i patentów
akcyzowych na rok 1928, kwestję obni­
żenia podatku przemysłowego oraz za­
kaz wyszynku w dni wypłat Uchwalo­
no rezolucję przeciwko rozszerzeniu u-

stawy alkoholowej na terenie wojewódz­
tw a śląskiego, oraz szereg postulatów.

Droga Zaryta - Rabka.

W najbliższym czasie przystąpić ma

komisja zdrojowa w Rabce do budowy
drogi między Zarytem a Rabką. Odci­
nek ten jest bardzo ważny, gdyż do Z a­
rytego, należącego do Rabki, trzeba je­
chać 161^ km., a po przeprowadzeniu
nowej drogi — zy2 km. Kilometr nowej
drogi skróci połączenie Rabki z Krako­
wem o 7 km., a Krynicy z Zakopanem
o 10 km. Koszt hudowy wyniesie 250.000
zł i z tego 130.000 znalazły już pokrycie,
a o subwencję zwrócono się do Minister­
stwa Robót Publicznych.

Przędzalnia jedwabiu.
W tkalni Sagera w Kołomyi urucho­

miona została przędzalnia jedwabiu.
Jest to druga fabryka jedwabiu na te­
renie Polski. Na razie posługiwać się
będzie surowcem, sprowadzanym z

Włoch, potem wprowadzony zostanie
surowiec krajowy.

Nadzwyczajna płaca jednorazowa
W lwowskich instytucjach finansowych.

Poważne lwowskie instytucje finanso
we uchwaliły celem uczczenia 10-lecia
wskrzeszenia Państwa Polskiego wy­
płacić wszystkim urzędnikom i służbie

tytułem nadzwyczajnej renumeracji w

dniu 11 bm. jednorazową płacę (nie
włączając w to dyrekcji, rady nadzor­
czej i syndykatu'!. Dotychczas we Lwo­
wie wypiaciły renumeracje już cztery
instytucje finansowe, a mianowicie
Bank Polski, Bank Hipoteczny, Galicyj­
ska Kasa Oszczędności i Towarzystwo
Kredytowe Ziemskie.

Nauka - literatura - sztuka.
Współczesna proza i poezja polska

po niemiecku.

Wielki wydawniczy dom berliński ,,Ho-
ven-Verlag" zakończył już pertraktacje z

zasłużonym znawcą i tłumaczem literatury
polskiej na niemieckie, dr. Guttry, w spra­
wie wydania cyklu tomów prozy i poezji
polskiej po niemiecku. Cykl ów nosić bę­
dzie łączny tytuł ,,Die polnische Lłtteratur

der Gegenwart" (Polska Literatura Współ­
czesna). Drukowane będą utwory Tetma­
jera, Goetla, Wierzyńskiego, Kaden-Ban-

drowskiego, Nałkowskiej itd.

Ciekawy konkurs językowy.
Zastąpić ,,szlagiera'* wyrazem polskim.

(Z) W'arszawski ,,Kurjer Czerwony1' dwa

tygodnie temu rozpisał konkurs: jak zastą­
pić wyraz szlagier" wyrazem polskim. W'

wyniku konkursu komisja konkursowa,
składająca się z wybitnych polskich filolo­
gów: prof. U. W . A . Kryńskiego, T. Benni'e-

go, S. Szobera, J. Ujejskiego, pisarza Boy­
Żeleńskiego, krytyka Lorentowicza, twórcy
,,szlagierów" Wlasta i przedstawicieli re­
dakcji ,,Kurjera Czerwonego", wybrała 9

wyrazów, mogących zastąpić wyraz ,(Szla­
gier": bitnik, olśnik, przebój, przednik, sed-

nik, tężnik, tuz, wirch, wyżnik. Podano te

wyrazy do wyboru czytelnikom. Najwięcej
dotychczas głosów padło na przebój.

* * *

Uważam, że wyraz przebój nie oddaje
tego, co wyraz ,,szlagier". Jest zresztą sy­
nonimem — ma już inne znaczenie. Syno­
nimem są również: bitnik, tuz, wirch, wyż­
nik. Wyraz olśnik jest nieodpowiedni, tem

m niej sednik i tężnik. Jedynie odpowiedni,
choć nie całkiem wUściwym wyrazem jest:
przednik. Jednak i on brzmi trochę dziw­
nie: ,,Najnowszym przednikiem tanecz­
nym"-. ,,nowy przebój sezonu"...

Myśl zastąpienia brzydkich i niepotrzeb­
nych wyrazów obcych, szczególnie nowo­
tworów, jest bardzo dobra. Język polski
zachwaszczony jest dziś zbytnio dziwacznie

skleconemi wyrazami: do słowa niemieckie­
go,: francuskiego, angielskiego dodaje się
końcówkę polską — i wyraz gotowy. Jakże

brzydko brzmią wyrazy: abszmak (nie­
smak), awanłaż (zysk), ja.kże łatwo zamiast

konsolidacja powiedzieć: zespolenie, za­
miast rezolucja: uchwala itd.

Chciejmy tylko, a mowę polską wnet

oczyścimy ze zbyt jaskrawych i brzydkich
naleciałości. (Z .)

NOWE KSIĄŻKI.
,,Jaremka 1 Hamlet",

Nakładem Tow. Wyd. ,.Bluszcz1* ukazała

się powieść Rugh Walpole'a p. t . ,,Jaremka
i Hamlet11 w przekładzie Wasiutyńskiej z

przedmową prof. A . Tretiaka.

Książka ta może się stać fascynującą
lekturą zarówno dla dziesięcioletniego
chłopca, jak młodej dziewczyny i dorosłego
człowieka. Daje również dużo do myślenia
rodzicom i pedagogom, maluje bowiem naj­
tajniejsze drgnienia duszy dziecięcej, osią­
gającej w ścieraniu się z życiowemi prze­
ciwnościami, głębokie duchowe i uczuciowe

wartości. Zdrowy duch tej książki, jej kry­
ształowa czystość — nieporównany czar od­
czucia psychologji dziecięcej i obyczajów
prowincjonalnych, czynią z niej cenny na­
bytek każdej kulturalnej bibljoteki, a dzieci

z pewnością ją będą ,,pożerać" z n iekła­
manym zachwytem.

Zamawiać można w Tow. Wyd. ,,Bluszcz11
Warszawa, Krak. - Przedmieście 99. — Cena

1 zł za tom. Do nabycia wszędzie.

Proces sprawcy zamacha na Lizarewa
17 grudnia.

Warszawa, 12. 11. (tel. wł.) Sąd o-

kręgowy w Warszawie wyznaczył na

dzień 17. grudnia termin sprawy emi­
gra nta rosyjskiego Wojciechowskiego,
oskarżonego o zamach n a ówczesnego
przedstawiciela sowietów w Warszawie
Lizarewa. Na rozprawę wezwanych zo­
stanie około 60 świadków.

Sieczekaj naspadekpoiagaiymwojii wAment*
lecz zamów natychmiast

E0S
I klasy 18 Polskiej Państw. Łoterji Klas.
w najszczęśliwszej i niezawodnej kolekturze

Śliskiego Domu Handlowego
w Katowicach, Św. Jana 11

Konto P.K .O . Nr. 300649

r której nikt przegrać nie może.

łówna wygrana zł 750.000 oraz wysrane
) zł 400 000. zł 350.000. zł 250.000. z ł 200.000 itd .

gólna suma wygranych zł 26.760.700.
na losu niezmieniona: % los zł 40, V*losu zł 20,ty4losu zł 10

ągnienle do I klasy 18 Polskiej Państw. Loterii ICłasowej
jędzie sięjuż dnia 15i 10 listopada 1928r. Zamówienia
owne załatwia się solidnie i odwrotnie.

WyciąćZ (29505

itiątaj! C
Śląski Dom Handlowy
Katowice, Jana 11. D.B. WyciąćZZ!

Wyciąć!
cz.dozamówieuia nin.wycinek otrzyma najszczęśliwszylos

13.i '*

1"A;' lii

Arytmogral.
Liczby zastąpić literam i. Rząd pio­

nowy utworzy nazwę państwa, a pozio­
me nazwy miejscowości słynnych bit­
w am i lub napadem nieprzyjaciół:

1415f7|.8|
15|-218j9 2

3 10|1!4|5|
|U|6|5jl2 4

5 12jl3|6|51
(2j116|8 6 'i1

14

Uzupełnij podany wiersz, wsławia­
jąc zamiast liczb rzymskich samogło­
ski, a zamiast arabskich spółgłoski:
Idźza'l2I3II45III6I7IV,
155III89VVI10II8niechznaczy
I 11612VII9VII13III8 odmłodu
Iść12III głosem 5III6I7IV
Dla 14III75II1I powodu
5V II 10 12VII 15 nigdy inaczej
V71612III głosem 5III 6I7IV
On najwięcej 5VII 10 17 12 5III10 12VII.

Rozwiązanie szarad, Nr. 11: Zboże.

15.

BANAN
JEMIOŁA
LUCERNA
TASZNI K

AGAWA
KOPER

ZŁOTOGŁÓW
LIMBA

PIERWI OSNEK
PIN JA

SASANKA
LILJANA

KĄKOL
MAK

Trafne rozwiązania nadesłali z Byd­
goszczy: S. Kurawicz, T . Geleciński, E.

Piłkowski, A. Masłowski, B. Krasicki,
W. Kurawicz, Krzyszkowska, W . Synt-
kówna, L. Umiński, W . Żurawska, J.

Krasicki, J. Błażkiewicz, K. Badurzan-

ka, J. Umińska, A. Masłowski, E. Pił­
kowski, P. Syntek, K. Badura, N. Ku­
rawicz, N. Skubińska, Strzemęcki E.,
E. Isbaner, L. Daclitera, J. Błażkiewicz,
T. Geleciński, M. Badura, E. Isbaner, L.

Strzemeski, M. Skubińska, T. Blażkie-

wicz, K. Badura.

Z prowincji: A. Miętkiewicz — La-

skownica, G. Kupisz - Poznań, S. Mięt-
kiewiczówna, J. Miętkiewiczówna, - La-
skownica.

EleKtryczne przyrządy dla gospodarstwa domowego sątanie wużyciu, higie­
niczne oraz każdej chwili

gotowe do użytku.

Garnek do
gotowania

Maszynka
do herbaty

Maszynka
do kawy

Żelazko
do prasowania Piecyk Aparat do osu­

szania włosów

5wiało we|
tnsrfci

Fabrykat Zakładów Siemensa. Jrt'ss**Do na by cia we wszystkich składach
elektrote'chni'jznych i sprzętów dla go­

spodarstwa domowego.



Nr. 262. -.DZIENNIK BYDGOSKI" wtorek, dnia 13 listopada 1928 r Str. 5.

Ostatnie dni sprzedaży
losów I. klasy Państwowej Loterii Klasowej

w największym i słynnym z szczęścia Kantorze w kraju

,yNIIDZIEM lc Lwów, Sykstuska 6.

Głównawygrana350 .0 0 0 zloigch.
ponadto wygrane po zł 400.000 . 350.000, 150.000, 100.000, 80.000 , 75.000, 60.000 , 50.000, 40.000, 35.000, 25 .000, 20.000, 15 000, 10.000, 5.000 itd. itd.

Ciq^nienie %mm 15fi11*i*,m . bHĘTCodrulilos musfi wyfirać?
Loterja Państwowa przynosi tysiącom ludzi rokrocznie bogactwo i dobrobyt. Nasza kolektura słynie na całą Polskę z swego nadzwy­

czajnego wprost szczęścia. Na zamówienia wysyłamy natychmiast oryginalne losy, załączając nasz blankiet P. K . 0 . na bezpłatną przesyłkę naleźytości.

CenySosów: lU- zł10.-, % - zł 20.-, 1jl- zł40.-

Zamów leszcze dziś!
W tem miejscu wyciąć i wypełnione przesłać nam w liście

Karta zamówień B. 100.
Do Kolektury ,,NADZIEJA", Lwów, Sykstuska 6.

Niniejszem zamawiam do I. klasy
...... ...... ...... .... losów całych po zł 40.—

.... .. ... ... ..... ..... losów połówek po zł 20.—

...... ...... ...... .... losów ćwiartek po zł 10 —

Należytość z l.............. uiszczę bla nkietem P. K . O., o nadesłania którego
wraz z losami I . klasy uprzejmie proszę.

Im ię i n a z w is ko ................................................................. j......

Do kładny adre9;...... ................. j.. ..... ...... ...... ... .

Uząd, Sejm, aurzędnicy
sadowi.

Przy ustalaniu stanowisk na zasadzie

ustawy o służbie cywilnej z 17 lutego 1922.

w związku z wprowadzeniem w życie w ro­
ku 1923 nowej ustawy uposażeniowej dla

urzędników i funkcjonarjuszy 'państwo­
wych, zaszeregowano urzędników sądo­
wych o jeden względnie dwa stopnie ni­
żej od innych urzędników państwowych np.

kolejowych, oficerów, nauczycieli itp.
Celem usunięcia tej krzywdy, zważyw

szy, że urzędnicy sądowi tak II. jakoteż i

III. kategorji pod względem wykształcenia,
przygotowania zawodowego jakoteż i speł­
nianej pracy, w zupełności odpowiadają u-

rzędnikom II. i III . kategorji innych resor­
tów, o ile koniecznością znajomości wszyst­
kich ustaw i rozporządzeń, tychże urzędni­
ków nie przewyższają i że wobec tego ma­
ją prawo do przynajmniej równorzędnego
uposażenia — poczynili urzędnicy sądowi
starania u miarodajnych czynników-, by
krzywda, jaka urzędników sądowych od

10 lat d lyka, wreszcie została usuniętą.
Na wnoszone memorjały nie otrzymy-.

w ali żadnej odpowiedzi, na audjencjach
zaś stale obiecywano urzędnikom sądowym,
że tak Ministerstwo Sprawiedliwości jak
też i rząd uznaje konieczność wyrównania
krzywdy, jaka się dzieje urzędnikom sądo­
wym i że to niebawem się urzeczywistni.

Ostatecznego rozwiązania sprawy spo­
dziewali się urzędnicy sądowi przy usta­
laniu budżetu na rok 1928-1929, gdy jednak
zabiegi ich i teraz zostały zlekcewrżcne i w

preliminarzu budżetowym nie umieszczo

no kwoty, potrzebnej na podwyższenie eta­
tu urzędników sądowych — a wynoszącej
600.000 zł. rocznie - rozwinęli ci urzędnicy
za pośrednictwem Centralnego Związku
Zrzeszeń Urzędników Sądowych w Warsza­
wie, na terenie parlamentarnym energiczną
akcję, która została uwieńczoną pomyśl­
nym skutkiem.

Zrozumienie niedoli i upośledzenia urzę­
dników sądowy h znalazło swój wyraz w

uchwale i rezolucji Sejmu z dnła 19 czerw­
ca 1928, mocą której postanowiono, że

umieszczona dodatkowo w budżecie Mi-

nist-rstwa Sprawiedliwości na IV kwar­
tał okresu 1928 -1929 ma być użyta
kwota 150.000 złotych tia dokonanie prze­
sunięć awansowych wśród urzędników Wy­
m iaru Sprawiedliwości o 1 stopień wyżej.

Nadmienić należy, że na tymże posie­
dzeniu sejmow-ym minister sprawiedliwości
poparł postulat urzędników sądowych
stwierdzeniem przed plenum Izby, że ,,w

wymiarze sprawiedliwości mamy malo eta­
tów VII i V III stopnia i żadnego etatu

V I stopnia'*.
Zdawałoby się, że wszystko w porządku,

budżet w wykonaniu i że Ministerstwo

Skarbu w porozumieniu z Ministerstwem

Sprawiedliwości budżet i rezolucję Sejmu
i co do urzędników sądowych ściśle w ł

kona, co iirzecież jest ich obowiązkiem, o

ile państwo nasze ma rządzić się prawo­
rządnością. i

Z wiarygodnego jednak źródła dowia­
dujemy się, że rząd w sprawie wykonania
budżetu o ile chodzi o kw oty podwyższone
przez Sejm a nieprcliminowane przez rząd,
dotychczas nic nie zrobił i budżet w tych
częściach ze względów zasadniczych nie za­
mierza wykonać, gdyż czuje się uchwale­
niem tych dodatkowyc'h kwot dotkniętym
czyli otwarci:; mówiąc, bojkotuje Sejm, je­
go uchwały i rezolucje.

Gdyby chodziło o sprawę m niej ważną,
możnaby nad sprawą tą przejść do porząd­
ku i całą tę niebezpieczną zabawę zmaga­
nia się rządu z Sejmem pominąć milcze­
niem, gdy jednak chodzi o poprawę bytu
urzędników sądowych, o naprawienie krzy­
wdy, wyrządzonej tym u. .lnikom za ich

sup--'^nną pracę przez lat 10, nie wolno jest
choćby rządowi ani na chwilkę wzbraniać

się wykonać woli Sejmu, a więc władzy
ustawodawczej i to tylko dla ,,zasady'', zda­
niem naszem niesłusznej i dalej wyrządzać
krzywdę tym nędzarzom.

Zważywszy dalej, że niewykonanie woli

Sejmu ustawodawczego daje zly przykład
podległym urzędnikom, od których przecież
wymaga się karności i podporządkowania

się władzy przełożonej — że niewykonanie
tęgo jest surowo karane dyscyplinarnie,
a nawet ,.Cummipaten)om 116'; że ze spra­
wy uposażenia urzędników - nędzarzy nie

można robić sprawy politycznej, że w in­
nych państwach rząd inaczej reaguje na

nieporozumienia i sprzeczności polityczne —

zapytujemy tą drogą pana prezesa Rady
Ministrów, czy w uwzględnieniu wyżej
przytoczonych argumentów żechee natych­
miast zarządzie wykonanie budżetu także

w części odnoszącej się do poprawy bytu
urzędników sądowych, którzy przecież da

domagania się wykonania ustawy prelimi­
narzowej — na zasadzie tejże ustawy są

uprawnieni - a którego to wykonania do­
maga się społeczeństwo. Eska.

Hoover, dotychczasowy minister handlu,
wybrany został olbrzymią większością gło­
sów na stanowisko prezydenta Stanów Zje­

dnoczonych.

Film coraz bardzie!

opanowany przez politykę.
,,VossIscbe Zeiłung'* ubolewa nad wpływem
Hngenberga na wytwórczość niemiecką.

(s) Zagranica oddawna poznała się na

wartości film u jako środka propagandowe­
go. Na zachodzie wytwórnie są mniej lub

więcej jawnie popierane przez rząd, czy
też inne czynniki polityczne - jak o tem

świadczy niedawny skandal ze Spółką
,,P hoebus*', która pobiórała krociowe, czy
toż miljonowe subsydja ,(czytaj: łapówki)
od rządu niemieckiego. Niestety u nas w

Polsce daleko jeszcze do zrozumienia praw­
dy, że światem rządzi prasa, a obok niej
obecnie i film , i pomoc rządowa udzielana

rzutkiem przedsiębiorcom, pionierom ro­

dzimej kinematografii ogranicza się na do­
starczaniu wojska do zdjęć batalistycznych
według scenarjuszy wątpliwej naogól war­
tości. Jeżeli udało się stworzyć taką wiel­
ką rzecz, jaką jest bezsprzecznie ,,Kropka
nad i1' (ten dramat Gardana powinien iść

zagranicę —- zasługuje na to!), to jest to

zasługa wyłącznie ludzi prywatnych -

rząd i inne koła polityczne nie mieszają
się do sprawy film u , lekceważąc ją...

Jakże inaczej rzecz wygląda u naszego

sąsiada z zachodu! Tam rozwój kinema­
tografii osiągnął niebywałą wprost wyso­
kość zaćmiewając pod względem artystycz­
nym nawet tak zasobną we wszechwładne

dolary Amerykę. Ale wytwórczość niemie­
cka cieszy się też zrozumieniem i, co za

tem idzie, pomocą moralną i materjałną
czołowych mężów w Rzeszy!

W tych dniach ,,Vossische Zeitung", pi­
smo o małym nakładzie, ale czytane przez

inteligencję, zamieściło a rtykuł poświęcony
sprawie organizacji przemysłu filmowego
w Niemczech. Pismo ubolewa nad tem, że
w czołowej organizacji przemysłu filmowe­
go rej wodzą przedstawiciele Ufy, a z nią
ludzie Iługenberga.

' Jakkolwiek nas mało obchodzić może

kwestja, kto za kulisami niemieckiej wy­
twórczości kinematograficznej porusza
sznurkami marjonetek, gdyż Niemiec Niem­
cowi równy, gdy chodzi o kwestję Polski,
to jednak zastaniawiać się należy nad tem,
że wszechwładny jest ten nasz specjalny
wróg Hugenberg. I przykre jest przytem
uczucie, że film niemiecki, który bądźco-
dądź jest bezkonkurencyjny, powoli spada
do roli środka propagandy niemieckiej, a

więc. i propagandy przeciwpolskiej.

My na to nic poradzić nie możemy —

chyba w ten sposób zapobiec możemy niec­
nej robocie odwiecznych wrogów naszych,
że staniemy do walki z tym samym orę­
żem: jeżeli Niemcy zagranicy będą pod­
suwali myśli i przekonania przeciwpolskie
(uczynią oni to zręcznie, nie należy w to

wątpić!!, to i my równie zręcznie i dobit­
nie granicą odsłaniajmy Niemcom przył­
bicę i pokażmy, że umiemy się bronić.

Ale zapewne daleko jeszcze od tego -

jak długo nasz przemysł film o..j nie bę­
dzie się cieszył sympatją u władz, lecz, za­
miast wspomagany, gnębiony jest specjal-
nemj podatkami jako rzecz luksusowa.

Krynica.
1(Mecie działalności dyrektora zakładu zdrojowego

inż. L. Nowotarskiego.
Dyrektor Państwowego Zakładu Zdro­

jowego w Krynicy, inż. Leon Nowotar­
ski, święcił w tych dniach 10-lecie swej
owocnej działalności na tem stanowisku.

St
Po ukończeniu politechniki w Wied­

niu z dyplomem inżyniera budowy dróg
i mostów, przez czas jakiś pracował
przy regulacji Dunajca w Tarnowie i

Nowym Sączu, poczem w roku 1910 po­
wołany został do Krynicy, celem prze­
prowadzenia regulacji rzeki Kryniczan­
ki. Od tej pory nie opuścił już Krynicy,
z którą złączyły go nietylko węzły ro­
dzinne, lecz przedewszystkiem gorące
umiłowanie tej perły polskich zdrojo­
wisk.Cały szereg inwestycyj, dokona­
nych w Krynicy, w ciągu ostatnich lat

kilkunastu, to niemal wyłącznie dzieio
inż. Leona Nowotarskiego.

Gdy w roku 1918-tym jesienią zawa-

kowało stanowisko dyrektora Zakładu,
chylący się już do upadku rząd austrjac-
ki powierzył to odpowiedzialne śtanowi-
sko inż. Leonowi Nowotarskiemu. Na­
stąpiło to w dniu 27. października 1918
roku. Że wybór był trafny, świadczy
fakt iż jedną z pierwszych czynności
Rządu Odrodzonej Polski, było zatwier­
dzenie tej nominacji a już w kilka lat

potem, odznaczenie dyr. Leona Nowotar­
skiego orderem Polonia Restituta.

Trudno wyliczyć ogrom zasług, któ­
re dła rozwoju Krynicy położył odtąd
dyrektor Nowotarski. Dzięki jego nie­
strudzonej pracy, zdrojowisko nietylko
przetrwało najcięższe chwile 1918,20 r.,
lecz zaraz potem poczęło się rozwijać,
aby clziś stanąć już w rzędzie najwspa­
nialszych zdrojowisk europejskich. Jego
też zasługą jest uruchomienie w K ry­
nicy sezonu zimowego, tak wspaniale
.się rozwijającego i zorganizowanego, iż
dziś chlubi się Krynica mianem Pol­
skiego St. Moritz

W uznaniu tych niespożytych zas'i g
całe obywatelstwo Krynicy urządziło w

dniu 3. listopada br. piękny obchód dla
uczczenia dyrektora Nowotarskiego.
Bankiet w Domu Zdrojowym zgromadził
u stołu nietylko przedstawicieli społe­
czeństwa miejscowego, ale również wiele
osób z poza Krynicj-, specjalnie na ob­
chód ten przybyłych. Wszystk'o zaś ży­
czenia wyrażały gorące prag.ueme, aby
Jubilat przez długie jeiscze łata w y­
trwał na tej placówce dla dobra Kryni­
cy — perły zdrojowisk polsk'ch — i dla

dobra kraj o.

Również Rada Gminna Krynicy Zdro­
ju na ostatniem swem posiedzeniu, na

wniosek burmistrza dr. Górskiego ucz-

ciła przez powstanie ogrom zasług dyr.
L. Nowotarskiego dla zdrojowiska.
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZ^
Inemeszno.
Osobiste. Przed kilkoma dniami odbył się

w miejsc, kościele poklasztornym ślub p. Ireny
Semrau'ównej z Popielewa, córki ziemianina z

ziemianinem p. Władysławem Łęgowskim. M ło­
dej parze ,,Szczęść Boże" .

Przedstawienie amatorskie. W ub. niedzielę
dnia 4. bm. odbyło się w sali p. Mikulskiego
zapowiedziane przedstawienie amatorskie miej­
scowego Tow. ,,Sokół". Wystawiony został
dramat historyczny z XVII. wieku pt. ,,Obrona
Częstochowy" . Przedstawienie poprzedziło

przemówienie ks. proboszcza Kowalskiego. W V-

padło ono naogół dobrze i widać było znaczną
poprawę w stosunku do poprzednich imprez.
Na przedstawieniu sala była zapchana publicz­
nością. Następnie odbyła się skromna zabawa

taneczna.

Osobiste. Z dniem 15. bm. zostaje przenie­
siony dotychczasowy dyrektor gimnazjum kla­
sycznego w Trzemesznie p. prof. Edward Lu-
siewicz na równorzędne stanowisko do Cho­
dzieży. Stanowisko w Trzemesznie obejmuje
dotychczasowy dyrektor gimnazjum w Krotoszy­
nie p. prof. Nowaczkiewicz.

Jak włamano się do kasy kolejowej? Grom ­
kiem echem rozeszła się po mieście przed kilku
dniami wieść o włamaniu się do miejsc, kasy
kolejowej. W nocy około K l, gdy miejsc,
urzędnicy kolejowi wyszli na peron w czasie

przyjazdu nocnego pociągu z Poznania, uchylił
nieznany osobnik okienko kasy biletowej i

w'szedł ty m sposobem do biura. Pragnąc za­
bezpieczyć się, zamknął drzwi biura, wychodzą­
ce na peron. Czując się bezpiecznym, otworzył
kasę, lecz na szczęście, znalazł w niej tylko
kilkanaście złotych, które też schował skwa­
pliwie do kieszeni. Rozgoryczony brakiem

większej gotówki w kasie, zaczął je szukać po­
między biletami kolejowymi, lecz i tam nie zna­
lazł jej. O kradzieży doniesiono natychmiast
miejsc. Policji Państwowej.

O wygląd katedry. Monumentalnym zabyt­
kiem i chlubą grodu Kilińskiego, jest miejsc,
katedra. Aby zachować ją przed zniszcze­
niem, postanowił obecny proboszcz parafji ks.
Marceli Kowalski, znany działacz społeczny i

charytatywny, na gruncie miejscowym, dokonać
działa renowacji tak wewnętrznej jak i ze­
wnętrznej katedry. Koszty renowacji sięgają
sumy 200.000 zł. Mamy jednak nadzieję, że

pieniądze czy to z dobrowolnych składek, czy
z subwencji ze skarbu państwa, znajdą się na

ten zbożny cel. Wierzymy też w niestrudzoną
i me wyczerpaną energię ks. prob. Kowalskiego,
który w ostatnich latach zdołał postawić na

cmentarzu miejsc, pomnik poległych, tak wspa­
niały, że mogą go nam pozazdrościć inne miasta

Wielkopolski, oraz otworzyć po gruntownej
renowacji alumnat Kosmowskiego dla nieza­
możnej młodzieży gimnazjalnej.

C. Hartwig, Sp Akc. w Poznaniu.

Roczne walne zebranie akcjonarjuszów od­
było się dnia 3. bm. w Poznaniu w lokalu Ban­
ku Związku Spółek Zarobkowych pod prze­
wodnictwem prezesa Rady Nadzorczej p. Sta­
nisława Krysiewicza. Sprawozdanie zarządu
oraz bilans z rach. zysk i strat za rok gospodar­
czy 1927-28 przedstawił zgromadzonym członek

zarządu p. Bolesław Weber zaznaczając, że rok

gospodarczy był rokiem rekordowym. Cały ruch

towarowy bowiem obejmował 918386 tonn,
co stanowi wobec 526315 tonn roku poprze­
dniego powiększenie o 74,5 proc. Np. obroty
tcwarowe oddziału gdańskiego wzrosły dw u­
krotnie wobec poprzedniego roku a przewyż­
szyły 6-krotnie ruch w roku 1925-26. Oddział
w G dyni rozwija się w związku ze wzrastającą
rozbudową i sprawnością portu pomyślnie. Od­
dział w Wilnie w dalszym ciągu załatwiał ma­
sowe transporty, wykazując ruch towarowy
przeszło 123000 tonn i stał się także pod wzglę­
dem finansowym aktywną placówką. Reszta
oddziałów wykazuje również bez wyjątku znacz­
ny wzrost w obrocie towarowym, któremu to­
warzyszą dodatniejsze w yniki ogólne. Również
wobec coraz żywszego udziału w załatwieniu

transportów między Małopolską a Wiedniem,
dokąd ta dzielnica ze względu na dawniejsze
stosunki kupiecko-handlowe, grawituje, założy­
ło przedsiębiorstwo we Wiedniu spółkę ,,C.
Hartwig. Transportgesellschaft m. b . H ." , któ­
ra zajmuje się poza innemi czynnościami, ru ­
chem pączkowym między Wiedniem a Polską i

któia pracuje już teraz z zyskiem, rokuje dobre

nadzieje na przyszłość. Przedstawiony bilans
za rok gospodarczy t. j. za okres od 1 lipca
1927 do 30 czerwca 1928 r. zamykający się
sumą 8 936 455,30 zł przyjęto i udzielono pokwi­
towania zarządowi i Radzie Nadzorczej. Dy­
widendy za rok gospodarczy Sp. nie wypłacała
ze względu na poczynienie inwestycyj, związa­
nych z rozwojem portu w Gdyni oraz wielkich

inwestycyj potrzebnych w związku ze zbliża­
jącą się P. W . K ., której firma została gene­
ralnym ekspedytorem na cały, czas trwania wy-

Ujęd na ,,gościnnychwystępach .

Dzielny policjant przychwycił na gorącym uczynku dwóch
włamywaczy przybyłych z Poznania.

Nie mieli szczęścia dwaj włamywacze, p rzy­
b y li z Poznania do Bydgoszczy na ,,gościnne
występy" niejaki Jan Andrzejewski, lat 22,
handlowiec i Józef Stawka, lat 30, krawiec,
obaj zamieszkali w Poznaniu.

Gdy bowiem w nocy z 7 na 8 bm., udało

się opryązkom włamać do składu papieru p.
Hotzendorfa przy ul. Pomorskiej 5 i zaczęli tam

już po swojemu gospodarować, zauważył ich

(operujących za ładą), patrolujący na ulicy po­
licjant, który ujął ptaszków i doprowadził do

urzędu.
Przy rewizji znaleziono przy nich różne na­

rzędzia złodziejskie, jak precezyjnie wykona­
ne wytrychy, klucze, oraz narzędzia, służące
do otwierania skombinowanych zamków przy

pomocy ołowiu.
Ci sami włamywacze według wszelkiego

prawdopodobieństwa dokonali poprzedniej no­
cy włamania i kradzieży w Miejskiej Szkole

Handlowej przy ulicy Jagiellońskiej, gdzie skra­
dli z biurka około 200 zł gotówki, jako też
w Miejskiem Konserwatorium Muzycznem przy
u licy Piotra Skargi, gdzie zrabowali 50 zł go­
tówki. Obydwóch ,,ptaszków" osadzono pod
kluczem.

PoświęceniesztandaruTow. Pow. i Woj.
wDubieinie.

W ub. niedzielę, obchodziło tut. Tow, Powst.
i Woj. uroczystość poświęcenia sztandaru. W io­
ska nasza przybrała szatę godową. Zarząd miej­
scowy zaprosił wszystkie Tow. Pow. i Woj.
z pobliskich i sąsiednich wiosek oraz z Chełm­
na i z Chełmży. Obecne były: Tow. Pow. i W .

Chełmno, Drzonowo, Wałdowo, Kornatowo, L i­
sewo, delegacja Tow. śpiewu św. Cecylji Lise­
wo, Tow. śpiewu ,,Echo" z Chełmży w kom­
plecie, przedstawicielstwo m. Chełmży i przed­
stawiciel Powst. i Woj. na okręg Bydgoszcz p.
Fiołka, referent organizacyjny okręgu bydgo­
skiego. Przybył również starosta Ossowski z

Chełmna, w towarzystwie dzierżawcy dóbr pań­
stwowych p. Haertlego, wójta na obwód Du-

bielno i Drzonowo.

Uroczystego aktu poświęcenia sztandaru
dokonał ks. prob. Ziemkowski, który wygłosił
również piękną przemowę. Odśpiewaniem hym­
nu: Boże, coś Polskę, zakończono pierwszą
część uroczystości. Chrzestnymi sztandaru by­

li: pp. starosta Ossowski — Chełmno, w ójt
Haertle — Lipienek, państwo Wojnówscy —

Wrocławski itd. Po uroczystości w kaplicy
szkolnej udano się w pochodzie przed lokal ze­
brań, gdzie odbyła się przed starostą i gośćmi
defilada Powstańców i Wojaków. Następnie p.
starosta, po stosownem przemówieniu w ręczył
towarzystwu na ręce prezesa, por. rez. p, W ła­
dysława Sarneckiego z Firluza, z łoty gwóźdź
pamiątkowy, poczem odbyła się ceremonja wbi­
jania gwoździ pamiątkowych i składanie ży­
czeń. Na zakończenie uroczystości wykonał
chór męski ,,Echo" z Chełmży, pod batutą
dzielnego dyrygenta p. Wincentego Ośmiałow-

skiego, emeryt, profesora z Chełmży, kilk a

pięknych pieśni. Wreszcie po wspólnej kawie
w lokalu miejsc, p. Rudolfa, w zaszczytnem
towarzystwie starosty Ossowskiego, ks. prob.
Ziemkowskiego i innych zacnych gości, spędzo­
no kilka chwil

stawy. Następnie dokonano wyboru do Rady
Nadzorczej w skład której wchodzą pp. Stani­
sław Krysiewicz, Seweryn Samulski, Stefan Ka-

łamajski, Władysław Radomski, dyr. Adolf
Słomski i d-r , Tadeusz Brzeski. Stosując się
do rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospoli­
tej o przerachowaniu bilansu, zarząd przedsta­
w ił bilans na dzień 1 lipca 1928 r. któ-y zamyka
się sumą 9.148.637,32 zł. R ok gospodarczy bie ­
żący zapowiada się pomyślnie, wszystkie od­
działy pracują naogół z wynikami dodatniemi,
Zarząd spoczywa w rękach p. Bolesława We­
bera.

Z POMORZA.
ZBLEWO . Zgon działacza społecznego. W

ub. czwartek zmarł po długiej chorobie ś, p.
Kazimierz Czapiewski, właściciel ,,Bazaru" w

Zblewie. Nieboszczyk, syn emerytowanego
organisty, był jednym z najlepszych działaczy
społecznych.

WEJHEROWO. Z życia Powstańców i Wo­
jaków. W dniu 7 bm. o godz. 20 wiecz. odbyło
się zebranie Tow. Powst. i Woj. im. Wejhera.
Zebranie zagaił prezes p. Cichocki. Komendant

Wietrzyński zdał sprawozdanie ze zjazdu od­
prawy komendantów w Kartuzach w sprawie
organizowania oddziałów Przysposobienia W oj­
skowego w towarzystwach wojackich. Nad tym
punktem wywiązała się obszerna dyskusja. Z

ramienia naszego towarzystwa wydelegowano
na uroczystość 10-iecia Niepodległości Polski
do Warszawy trzech druhów i tft: Doeringa,
Naczka i Finkenstaedta. Zaznaczyć należy,
iż nasze zebranie zaszczycił kapitan Niemiec,
oficer instrukcyjny powiatowy.

CHEŁMNO. Krwawa zabawa. W czasie

zabawy Tow. Powst. i Woj. w Kokocku pow.
Chełmno, powstała awantura. Interweniujący
w tej sprawie funkcjonarjusz P. P. został przez
awanturujących się napadnięty, wobec czego
w obronie własnej użył bagnetu, raniąc dwie

osoby.
SWIECIE. Włamanie. Do sklepu konfek­

cyjnego Pawła Szprengi w Warlubiu, pow. Świę­
cie, dokonano włamania i skradziono kilka su­
kien, biuzek, koszul, kapeluszy, skarpetek,
czapek męskich, szelek, nici itp. Wartość skra­
dzionych rzeczy przewyższa sumę 1000 złotych.

LISEWO . Z życia Tow. Czytelni Ludowej.
Rada okręgowa T. C. L . na Pomorzu zatwier­
dziła komitet w Lisewie, jako komitet powia­
towy Chełmno-Wschód z siedzibą w Lisewie.
Przemianowanie to jest wyrazem uznania wł-a­
dzy T. C. L , dla pracy komitetu. W przeciągu
trzech lat, dzięki usilnej pracy w bardzo cięż­
kich, nieprzyjaznych warunkach, komitet doro­
bił się przeszło 900 tomów i liczy obecnie 6

bibljotek, z których główna znajduje się w L i­
sewie; 5 mniejszych — w Sarnowie, Błędowie,
Płużnicy, Grzegorzu i Wabczu; 3 ostatnie bibljo-
teki zostały założone od 1926 do 1928 r.

MtaffiZlPHl.

Zebrania kontrolne. Tegoroczne zebrania
kontrolne'rezerwistów odbędą się w Radzynie
dnia 20. bm. od godz. 9 przed południem w sali

,,Hotelu pod Orłem". Bliższe szczegóły w ob­
wieszczeniach.

Chleb podrożał. Na jednem z ostatnich po­
siedzeń Komisji do badania cen uchwalono ob­
niżyć cenę chleba na 48 gr za 1 klg. Społe­
czeństwo miejsc, przyjęło uchwałę tą z zadowo­
leniem. Obecnie na posiedzeniu ostatniem u-

chwaliła Komisja na wniosek piekarzy, pod­
wyższyć cenę chleba na 50 gr za 1 klg.

Zakończenie strzelanie Bractwa Kurkowego.
Żywotne Bractwo Kurkowe urządziło w ub.
niedzie lę zakończenie sezonu tegorocznego
strzelania. Po zakończeniu strzelania wręczył
prezes burmistrz Kirstein zwycięzcom drogo­
cenne nagrody.

CKaofmice.
Nowy katecheta. W tych dniach przybył

do Chojnic ks. Grozenkowicz, który objął naukę
religji w miejsc, gimnazjum państwowem. Ks.

prałat dr. Kirstein powołany został na probo­
szcza do Torunia^

Wędrówka po jarmarku W ub. czwartek

odbył się w naszem mieście jarmark krarnny
oraz na bydło i konie. Odpowiednia to chwila
na zakupy — bo i żytko sypało nie źle, — a

pyrki, też obrodziły nadspodziewanie! Już wcze­
snym rankiem rozpoczął się zjazd kupujących
z Tucholi, Sępólna, Kamienia, Brus i innych
miejsc. Bydła i koni sprowadzono bardzo dużo,
a ceny wahały się od 400 do 700 żł. Natomiast

ceny bydła na ubój spadły znacznie.

Kiedyż nam zagrają organy w kościele gim­
nazjalnym? Niejednokrotnie już pisano, że o r­
gany kościoła gimnazjalnego, które zostały ode­
słane do reperacji przed laty do Poznania ,,dziś!"
,,jutro...!" mają być gotowe, a w — przyszłe nie­
dziele mają napewno w kościele już zagrać!
Sprawa przedstawia się następująco: organy już
są gotowe, tylko, nastraja się je od szeregu ty­
godni, zawsze któraś z piszczałek -nie stroi i

trzeba je znów wieźć do Poznania itp. Piszemy
o tem dlatego, że sprawa powyższa interesuje
społeczeństwo, tem bardziej, że fundusz na re­
perację uzyskany został drogą składek społecz­
nych i z imprez, urządzanych na ten cel.

LASKOW ICE. Samobójstwo czy wypadek?
Na stacji w Laskowicach o godz. 8 rano zau­
ważono leżącego na torze robotnika kolejowego
Wilhelma Dudka, którego głowa i ręka leżały
obcięte obok toru. Nieboszczyk pochodził z

Rokitek, pow. Tczew. Śp. D. pracował w f.rmie
Klimczewski w Laskowicach i został przed
paru dniami zwolniony z pracy.

Dąbrowa Chełmińska.
Poświęcenie stacji sanitarnej. W ub. tygo­

dniu odbyło się tu poświęcenie stacji sanitarnej
przez ks. prob. Promińskiego z Bołmninka. W

poświęceniu brali udział: pp. dr. Drążkowski,
dr. Pędzich, dyr. P. K . Ch. Bukowski, prezes
Borowski i redaktor Malczewski z Chełmna,
dalej p. dr. Skrzydlewski z Unisławia, p. dr,
Buksakowski z Fordonu i p. nadleśniczy lasów

państwowych Myszkowski z Linji. Z miejsco­
wych obywateli byli obecni: p. Semrau, kier.

szkoły p. Kamiński, pp. właściciele tartaków

bracia Fiesel, właśc. majątku p. Duwe, p. Fisch,
p. Talarek, p. Jarocki, zacny p. Kraśkiewicz,
p. Hanelt i siostra sanitarjuszka p. Plutowa. Po

dokonanej przez ks. prob, Promińskiego cere-

monji poświęcenia, wyjaśnił przewód. Pow. Ka­
sy Chorych p. Borowski cele i zadania stacji
sanitarnej, poczem zabrał głos p. dr. Drążkow­
ski, który w swojem i nieobecnego p. starosty
Ossowskiego imieniu w y ra ził radość z powsta­
łej stacji sanitarnej. W końcu przemówił p.
Semrau zaznaczając, iż powstanie stacji sanitar­
nej w

*

Dąbrowie Chełmińskiej ludność miej­
scowa z wielkiem powita zadowoleniem. W iel­
kie zasługi około powstania tej zbożnej placów­
k i wśród miejsc, społeczeństwa ma p. Semrau,
dzielny prezes Powst. i Woj. wójt miejscowy.

Hros^saica.
Hołd poległym wojakom. W ub. czwartek

odbyła się uroczystość złożenia wieńców i hołdu

poległym wojakom na cmentarzu wojskowym
w lasku miejskim. W obecności władz i licz­
nych rzesz publiczności, odprawił modły ks. ka-
tacheta Tęgowski, poczem w podniosłych sło­
wach złożył cześć poległym. Również przemó­
wienie wygłosił pułk. Tarczyński.

Zbiegły z zakładu poprawczego. Przed kilku
dniami zbiegł ponownie z Zakładu Poprawcze­
go w Chojnicach, Kłosiński Wacław z Brodni­
cy. Jednak nie cieszył się długo wolnością,
gdyż został przez tut. policję ujęty.

Kradzież. Do właściciela majątku Karczewo

p Djenera włamali się nieznani sprawcy do

przedpokoju i skradli rozmaite ubrania i ulotnili

się. — W nocy z 6 na 7 bm. skradziono sołty­
sowi Jakubowskiemu z szafy kasetkę z pie­
niędzmi, własność gminy Budziszewo. Na

miejsce sprowadzono psa policyjnego z Brod­
nicy. który ślad sprawcy tropił aż do mieszka­
nia sprawcy który został ujęty w osobie 18-let-

niego E rika G ibke z Budziszewa..

Samobójstwo. W ub. sobotę odebrał sobie

życie przęz powieszenie się w swej stodole na

łańcuchu, który poprzednio przymocował do
belki Niemiec Rudolf Blok. Cierpiał on już od

dłuższego czasu na nieuleczalną chorobę we­
wnętrzną.

Pogrzeb cygana. Przed kilku dniami prze­
wieziono do tut. szpitala powiatowego pewnego
młodego cygana, chorującego na tyfus, który
wkrótce zmarł. Banda cygańska, koczująca w

tut. okolicy, przypuściła istny atak na szpital
chcąc zmarłego zobaczyć, tak, że policja musia­
ła interwenjować.

PROGRAMY RADIOFONICZNE.

WTOREK, 13 LISTOPADA.

Poznań. (344,8). Godz,: 7,00— 7,15: G im nasty­
ka poranna. 13,00—14,00: Sygnał czasu, koncert

gramofonowy. 14,00—14,15: Notowania giełdy
pieniężnej i cen targ. Rzeźni miejskiej. 14,15—-
14,30: Komunikaty PAT. 17,35— 18,00: Kurs śre­
dni języka francuskiego. 18,00—19,00: Koncert

kameralny (Transmisja z Warszawy). 19,00—
19,20: Najnowsze wiadomości Pow. W ystawy
Krajowej. 19,20—19,45: Odczyt pt. ,,Podstawowe
pojęcia prawnicze" — p . K . Śmigielski, 19,45—
20,10: Odczyt pt. Wyspy Kanaryjskie i muzeum

w ,,Las Palmas" — p, Józef Stańczewski.

20,10— 20,30: K om u nikaty gospodarcze. 20,30—
22,00: Koncert międzynarodowy z Pragi. 22,00—
22,20: Sygnał czasu nadprogram. 22,20—22,40:
Komunikaty: meteor., PAT, 22,40—24,00: M u­
zyka taneczna, z kawiarni ,,Esplanada".

Warszawa, ( l ll lj . Godz.: 11,56—12,10: Sy­
gnał czasu,, hejnał z Wieży Marjackiej w Kra-

Itfpwie, komunikat lotn. - meteor, 15,00—15,20:
Komunikaty: meteor., gospodarczy, nadprogram.
15,20—15,45: Odczyt w języku francuskim.

15,45—16,00: Nadprogram i komunikaty. 16,00—
16,55: Koncert z płyt gramofonowych. 17 ,10-
17,35: Odczyt z działu ,,Spcrt i Wychowanie
Fizyczne" . 17,35— 18,00: Koncert kameralny.
18,55— 19,10: Rozmaitości. 19,10—19,20: Ko m u ni­
kat rolniczy oraz transmisja z Krakowa, noto­
wań giełdy zbożowej krakowskiej. 19,30—19,55:
O dczyt. 19,56— 20,00: Sygnał czasu. 20,00—20,30:
Nadprogram, komunikaty.. 20,30: Koncert mię­
dzynarodowy. Transmisja z Pragi do Warszawy,
Berlina i Wiednia. — Po transmisji komunikat
lotn. - meteor., policyjny, sportowy i aadprogrim,
oraz komunikat PAT.
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ZTorunia
Dotychczasowe wyniki strzelanie o nagrody

Dotychczasowe wy niki wielkiego strzelania z

liowerów w Strzelnicy przy ul. Przedzaracze
Zw. Podofic. Rezerwy na D. O. K . VIII . Koło

Toruń, o nagrody (zjote i srebrne) przedstawia­
ją sią następująco: p. Tadeusz Skrzypczak, pre­
zes Powstańców i Wojaków Toruń 172 punkty
na możliwych 180; st. sierż. Lipertowjcz 170 p.
p. Andruszkiewicz 169 p,; p. Wysocki 169 p.; p.
Wojnowski 166 p.; p. Grabowski !66 p.; sierż.
Kaźmierczak 163 p.j p . Dejewski 163 p ; p.
Kwiatkowski 162 p.; p. Cesarz 162 p.; p. Kacz­
marek 151 p. Strzelanie udow'a się od 1 dc 13

listopada codziennie od godziny 17 do 22, w

niedzielę, od 15 do .32. Nagr:dy Są wystawione
w- oknie Firmy NalasKowski, Toruń, Stary Ry­
nek, skład jubilerski. Zainteresowanie strzela­
niem jest bardzo wielkie.

Auto wpadło na 8 letniego chłopczyka. Dnia
7. bm. na moście kolejowym w Toruniu, został

najechany przez samochód PM 51618, Kotowski

Kazimierz, lat 8, zam. na dworcu przedmieście,
skutkiem czego odniósł obrażenia dolnej szczęki
i potłuczenia głowy. Kotowski został odstawio­
ny samochodem do lecznicy miejskiej.

Usiłowane samobójstwo. Wincerówna Sa-
Icmea lat 16 przy ul. Franciszkańskiej, usiłowała

pozbawić się życia przez otrucie się gazem.
Denatkę odstawiono do lecznicy miejskiej w

Tcruniu.

pobili.
Najechana przez samochód. Juljanna No­

wińska, lat 59, zam. przy Starym Rynku, zosta­
ła najechana przez samochód na placu Św,
Katarzyny ł odniosła obrażenia prawej ręki i le­
wej nogi.

Trzecia oiiara szoferów. Przy ul. Sobieskie­
go wpadła pod aulodorożkę 8-łetnia Czernecka

Zc(ja, która odniosła obrażenia głowy, twarzy
oraz szczęki. Poszkodowaną szofer odwiózł do

lecznicy miejskiej, skąd po opatrunku została
zabrana do domu rodzicielskiego.

Kradzież krowy. Skradziono na szkodę
Adolfa Majera z Grabowca, pow. Toruń, kro­
wę, wartości 500 zł.

Kradzieże. Dnia 7. bm. z kiosku ,,Lot'' w

gmachu pocztowym przy Staromiejskim Rynku,
skradziono 20 zł. — Z Baonu Salonowego w

Toruniu skradziono pewną ilość ry n deszczo­
wych.

Ze zjazdu prezesów Kół T. N. S. W.
okr. pom. w Toruniu.

J a k uczci nauczycielstwo pomorskie dziesięcio­
lecie niepodległości Polski?. - Nauczycielstwo
szkół średnich wobec ubezpieczeń w P. K. O.

Program prac społecznych pomorskiego nau­
czycielstwa szkół średnich.

Nauczycielstwo skwapliwie wykorzystuje
dni wolne od nauki dla spraw organizacyjnych.
W dniu 3 bm. odbył się w Toruniu zjazd pre­
zesów Kół pomorskiego okręgu Tow. Nauczy­
cieli Szkół Średnich i Wyższych (T. N . S. W.),
przy obecności delegatów wszystkich kół po­
morskich wraz z zarządem okręgu.

Przewodniczył prezes okręgu prof. Munnich.
Dokonano uzupełnienia w składzie zarządu o-

kręgu, wybierając jednogłośnie wiceprezesem
prof. Zagórskiego z Torunia. Wyrażono jedno­
głośnie podziękowanie p. Stadniczenkowej z

Torunia za ofiarne pełnienie obowiązków se­
kretarki i skarbnika.

Ze spraw ogólno-społecznych, jakie znalazły
się na porządku dziennym, omówiono sprawę
uczczenia dziesięciolecia odzyskania niepodle­
głości Polski. Nauczycielstwo okręgu podjęło
akcję, celem ufundowania trwałego pomnika.
Kuratorjum w ystąpiło z planem ufundowania
w Toruniu laboratorjum pedagogicznego, któ­
rego koszt, wynoszący ponad 250.000 zł, pokry­
tym miałby być w drodze opodatkowania się
dobrowolnego całego nauczycielstwa pomor­
skiego na ten cel. Organizacje nauczycielskie
nie oświadczyły się za tym projektem i stąd
w y łoniło się mnóstwo rozbieżnych propozycyj.
Wieszcie zorganizowano wojewódzki komitet,
który zdecydował sprawę budowy wspólnemi
siłami całego społeczeństwa pomorskiego okrę­
tu handlowego ,,Pomorze" . ZjazdT.N.S.W.
wobec projektu tego zajął stanowisko bardzo

przychylne, uznając za szkodliwe jakiekolwiek
rozbijanie dążności społeczeństwa przez po­
szczególne organizacje. Postanowiono, b y nau­
czycielstwo zrzeszone w T. N . S. W . opodatko­
wało się na ten cel w wysokości minimum l%
od poborów miesięcznych jednorazowo.

Zjazd poświęcił też wiele czasu sprawie po­
parcia ubezpieczeń t. zw . ludowych w P. K . Ch
bez badania lekarskiego. Po obszernem prze­
dyskutowaniu uchwalono poprzeć akcję przez
dążenie do zorganizowania grupowego ubezpie­
czenia członków T. N . S. W . okręgu pomor­
skiego. Podano wniosek, by sprawę organiza­
cji powierzyć kołu w Świeciu, wreszcie uchwa­
lono, by wszystkie koła zajęły się propagandą.

Obrady uczestników zjazdu w ypełniły niemal

cały dzień, przeciągając się do wieczora. Pre­
zesi kół złożyli sprawozdanie z dziełalności po­
szczególnych kół, poczem nad sprawozdaniami
rozwinęła się dyskusja.

Wreszcie omówiono program pracy kół, na

rok bieżący. Z uznaniem podkreślić należy, iż

postanowiono rozwijać jak najwięcej ożywioną
akcję oświatową wśród szerokich sfer społe­
czeństwa przez branie jak najżywszego udziału
w pracy uniwersytetów powszechnych i wygła­
szanie popularnych wykładów. W szczególno­
ści też omówiono sprawę wymiany wykładają­
cych pomiędzy poszczególnemi miastami. W iel­
ki nacisk położono też na organizację spółdziel­
czości. Ze spraw, mających ściślejszy związek
ze szkołą, interesujących jednak szeroki ogół,
wskazano jako temat rozważnych opracowań
na rok bieżący kwestję organizacji szkolnictwa
dla dziewcząt oraz sprawę rewizji programów
maturalnych. Ponadto załatwiono sporo spraw
organizacyjnych.

Starogard.
Srebrny jubileusz 25-lecie pożycia mał­

żeńskiego obchodzili państwo Bohnke z Kocbo-
rowa.

Jubileuszowe odznaki zasłużonych straża­
ków. Na uroczystem posiedzeniu Straży Pożar­
nej, w obecności burmistrza Czwojdzińskiego
zostały rozdane dyplomy i odznaki. Odznacze­
ni zostali pp.: Jan Krauze, Paweł Ćwikliński,
Teofil Dobrowolski, Paweł Jurczyk, Paweł

Pestke, Otton Sejbel, Paweł Budweg i Stanisław

Puckowski.
Wincentki pamiętają o biednych. Wielką

ruchliwością odznaczają się Wincentki w Staro­
gardzie, które w tych dniach urządziły wentę
na biednych. Wenta wypadła bardzo dobrze,
zebrano większą ilość gotówki dla biednych.
Ogólnie podobały się dwie wróżki w kostju-
mach cygańskich w osobach p, prof. Golgerowej
i p. Ślazowej. Chór Sceny Polskiej odśpiewał
kilka pięknych pieśni.

TutfM ftltt.
Dookoła wyborów do Kasy Chorych. W yb o ry

do Rady Powiatowej Kasy Chorych w Tucholi

odbędą się: dla grupy ubezpieczonych w nie­
dzielę, dnia 18 listopada br., dla grupy praco­
dawców natomiast odbędzie się głosowanie w

niedzielę, dnia 25 listopada.
Sprzedaż drzewa. We wtorek, dnia 13. bm.

sprzedawać będzie Państw. Nadleśnictwo Go­
łąbek, w sali Browaru, w drodze licytacji drze­
wo opałowe i użytkowe dla potrzeb ludności

ci:e,scowej.

Kczew .

Wy nik wyborów do Izby Przemyslowo-Han-
iwej. W grupie handlowej nr. I. uprawnio-
ch do głosowania tylko 167, oddano głosów
na listę Marchlewskiego. W grupie han-

iwej II. uprawnionych do głosowania 442,
isów oddano 100, na listę Szulca 95 a 5 nie­

ważnych. W pierwszej grupie przemysłowej,
uprawnionych do głosowania 9, głosów oddair
7 na listę Czarlińskiego. W drugiej grupie prze­
m ysłowej uprawnionychdo głosowania 59, gło­
sów oddano 12 i to na listę Buszczyńskiego 10
i 2 nieważne.

GraidzScgtiz.
Zarząd N. O K. zaprasza swe członkinie na

zebranie z odczytem w sali Szkoły Handlowej
przy ul. Sobieskiego 7, w piątek, 16. bm. o go­
dzinie 8 wieczorem.

W drugą rocznicę ,,Sokoła" żeńskiego. W

dniu 4. bm. obchodził ,,Sokół" żeński swą dru­
gą rocznicę istnienia. Wprawdzie skromnie,
we własnym kółku, jednak z powagą. W sobo­
tę druhny spowiadały się, a w niedzielę na uro­
czystej mszv św, wsDÓlnie komunikowały, Mszę
św. na intencję towarzystwa odprawił ks. Dem-
ski. W kościele zauważyliśmy reprezentantów
Przewodnictwa Dzielnicy i okręgu oraz sztan­
dar ,,Sokoła" I. wraz z prezesem p. Banasza­
kiem. Wieczorem w górnych salach ,,Wielko-
polanki" odbył się wieczorek w ściśle zamknię­
tym grony. Bawiono się w serdecznym nastro­
ju. Panu Przybyłowiczowi, właścicielowi ,,WieI-
kcpolanki" należy się serdeczne podziękowanie
za łaskawe bezpłatne udzielenie sali i orkiestry.

Koncert i dancing w ,,Wielkopolance" . W ła ­
ściciel ,,Wieikopolanki", sympatyczny i miły p.
Przybyłowicz, urządził dla bywalców w swej
kawiarni artystyczne koncerty, w tym zaanga­
żował on popularnego artystę-muzyka p. Ja­
kubowskiego. W górnych salach, zupełnie od­
nowionych urządził p. Przybyłowicz dancing.

Tanie źródło sprzętów kuchennych. Znana

firma Hipolit Kotliński, ul. Stara, narożnik Gł,
Rynku, urządza w dalszym ciągu wyprzedaż
artykułów kuchennych, fajansów, porcelany itp,
aby miejsce zrobić dla nowych zaparów, które

już nadeszły, a które nadawać się będą na po­
darki. gwiazdkowe.

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 12 listopada 1928 rokn.

KALENDARZYK.

Dziś: 5 Braci Polaków mm., Marcina pap.
Jutro: Stanisława Kostki, Dydaka.
Wschód słońca: godz. 7,19.
Zachód słońca: godz. 16,8.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od poniedziałku 12 bm. do poniedziałku
19 bm. dyżurują:

1) Apteka Pod Koroną, ul. Dworcowa.

2) Apteka Pod Niedźwiedziem, ul. Niedź­
wiedzia.

Wypożyczalnia książek ,,Lektor" ulica
Gdańska 141 otwarta codziennie od godziny
8 rano do 6 wieczór Telefon 1739.

TEATR MIEJSKI.
Dziś o godz. 7% staraniem Tow. Uniwer­

sytetu Robotniczego arcywesola ,,Księżnicz­
ka Olala” Gilberta.

We wtorek tak entuzjastycznie na sobot­
niej premjerze przyjmowana komedja kon­
tuszowa J. Wiśniowskiego ,,Pieśń nad pie­
śniami” w doskonałej realizacji reżyserskiej
i aktorskiej. ,,Pieśń nad pieśniami" dzięki
swojskiemu humorowi i patrjotycznej nucie

utrzyma się niewątpliwie dłuższy czas na

repertuarze naszej sceny.
W przygotowaniu ,,Paganini” Lehara, o-

raz ,,Głupi Jakć'j" Rittnera.

Nasze życie gospodarcze od roku

przechodzi znów stałą, nerwozę, która
w słowniku ekonomicznym nazywa się
,,bierny bilans handlowy".

Co pod tem rozumiemy?
Otóż handlowy urząd statystyczny

prowadzi dokładne obliczenia, za ile w

pewnym okresie czasu sprzedaliśmy to­
waru zagranicy, a za ile sprowadzi­
liśmy z zagranicy towarów do kraju.

Jeżeli sprzedaliśmy więcej niż wy­
wieźli, to znaczy, jeśli więcej wpłynęło
do kraju pieniędzy ni ż zniego uszło,
wtedy nazywa się, że mamy bilans han­
dlowy czynny albo dodatni, wskutek cze

go w kołach rządowych panuje wielka

radość, bo nasz majątek narodowy wy­
kazuje takie i takie plusy, i stan ekono­
miczny kraju podnosi się. ,

A jeśli jest przeciwnie, to znaczy, że

przywóz większy jest od wywozu, wte­
dy powstaje alarm z powodu biernego,
czyli ujemnego bilansu handlowego.
Rząd straszy nas skutkami takiego bi­
lansu, wzywa do wyrzeczenia się towa­
rów zagranicznych, do oszczędności itd.

Są to — strachy na Lachy.
Bez wątpienia, że dla każdego pań­

stwa pożądany jest dodatni bilans han­
dlowy. Ale i bierny bilans w pewnych
okolicznościach nie jest żadną klęską,
a nawet może być połączony z pozyty­
wną korzyścią dla kraju. Bo o ujemnym
bilansie nie rozstrzygają sumy pienięż­
ne, tylko rodzaj eksportowanych, wzgl.
importowanych towarów.

Ekonomiści wysuwają mianowicie
we formie straszaka twierdzenie, że

przy ujemnym bilansie zmniejsza się
nasz stan posiadania. To nie jest zawsze

trafne. Bo towary są dwojakie: konsum-

cyjne i użytkowe. Jeżeli wywozimy te

pierwsze, a w zamian przywozimy te

drugie, (choćby i za większą sumę niż

dostajemy za wywóz towarów konsum-

cyjnych) to nasz bilans cyfrowo tylko
jest ujemny, ale realnie jest on dla nas

dodatni.

Objaśnimy td na praktycznym przy­
kładzie:

W pewnym miesiącu wywieźliśmy
za granicę za 120 miljonów jaj, mąki,
masła i t. d., a sprowadziliśmy za 150

miljonów maszyn fabrycznych. Zdawa­
łoby się, że jest to dla nas bilans ujem­
ny o 30 miljonów.

Cyfrowo tak, materjalnie nie. Zagra­
nica, otrzymawszy 30 miljonów więcej
niż wydała, zrobiła na nas kiepski in­
teres, a my dobry. Bo te maszyny, o-

trzymane z zagranicy, tworzą nadał czą
stkę naszego m ajątku narodowego. Uby­
ło nam 15*0 miljonów w gotówce, a przy­
była równowartość w towarach użytko­
wych. Materja majątkowa się zmieniła,
nie majątek sam.

Inaczej zagranica. Za swe towary u-

żytkowe otrzymała od nas towary kon-

sumcyjne. Nasze maszyny zostały, słu­
żą nam długie lata, pomagają nam do

pomnażania naszego majątku i są czą­
stką tego majątku, podczas gdy otrzy­
mane w zamian artykuły żywnościowe
zostają zagranicą w krótkim czasie
skonsumowane.

Jak widzimy więc, sama ujemna cy­
fra nie daje jeszcze biernego bilansu
Nasi statystycy powinni brać w kalku­
lację i rodzaj eksportowanych, wzgl.
importowanych towarów. Wtedy dopie­
ro można orzec, czy nasz majątek na­
rodowy rośnie, czy maleje. Ale też wte­
dy oszczędzimy sobie często tego dener­
wującego alarmu o naszym ujemnym
bilansie handlowym.

Obchód 1G-!ecfa
w Narodowym Uniwersytecie Robotniczym.

W ub. piątek Narodowy Uniwersytet Ro­
botniczy uczcił w uroczysty sposób 10-lecie

Niepodległości. O godz. 7 wiecz. w Domu
Katolickim zebrali się licznie słuchacze U-

niwersytetu i goście. Odczyt:red. A. Basiń­
skiego o 10-leciu Państwa Polskiego w zbu­
dził ogólne zainteresowanie. Głębokich wy­
wodów prelegenta gruntownie przemyśla­
nych, słuchano z w ielką ciekawością, da­
rząc go rzęsistymi oklaskami. Do upięk­
szenia obchodu przyczynił się wielce zna­
komity chór kolejarzy pod batutą p. Kaba-

cińskiego. Chóralne pieśni spotkały się z

gorącem przyjęciem zebranych. Całość u-

zupełniły deklamacje. Dłuższą deklamację
m iał wygłosić p. Ryszewski, jednak z po­
wodu przyjazdu wycieczki z Wilna nie

mógł wziąć udziału.

— Uchylał się od służby wojskowej. Dnia
9 bm. policja ujęła niejakiego W itolda Nowaka,
la t 22, bez zawodu i bez stałego miejsca za­
mieszkania, który uchylał się od służby wojsko­
wej Odstawiono go do władz wojskowych.

Kronika artystyczna.
Koncert wokalno-instrumentalny

z okazji 20-lecia T-wa Śpiewa ,1M'łniuszko"1
oraz 10-lecia Niepodległości Polski.

Chór ,,Moniuszko" jest czynny w kościele
św. Trójcy, gdzie pod kierownictwem wy­
trawnego dyrygenta p. Franciszka Masłow­
skiego, wykonywa msze liturgiczne. Jest to

zespół nawskroś cecyljański, o poważnych
walorach. A ponieważ poszczycić się może
tak długą i owocną pracą, będzie mu można
na przyszłość przepowiedzieć ja k najlepszy
rozwój i powodzenie; oby doczekał się wraz

z swym założycielem i gorliwym przewodni­
kiem p. dyr. Masłowskim lauru srebrnego.
Dwadzieścia lat wytrw ałej pracy świadczy
o wielkich zaletach artystycznych dyrek­
tora, trzeba na tem miejscu podkreślić i

jego talent organizacyjny, jakim potrafił
nie gromadę ale rzeszę śpiewaczek i śpie­
waków uczynić posłuszną swej batucie.

Sonety Krymskie, o których przed kon­
certem pisaliśmy w naszem piśmie, wysta­
wiono w Teatrze Miejskim z całym pie­
tyzmem, na co sobie zasłużył kompozytor
opery narodowej — ,,Halki" .

Kompozycja zajmuje poważne miejsce
nietylko w poezecie dzieł Monfosąfcił w lite-1

raturze muzyki polskiej wymienia ją się
z wyróżnieniem. Nie znalazł się też od
czasów Moniuszki kompozytor, któryby ar­
cydzieło Mickiewicza w inną szatę eufonicz-

ną przyoblec się odważył.
Wykonanie Sonetów Krymskich na wczo­

rajszym koncercie było godne jego m i­
strzów. Usłyszeliśmy cenionego u nas te-

nora-sołistę, p. Bronisława Dziedzickiego.
Podoba! się jego śpiew ogólnie. Gorąco okla­
skiwano go w 8-mej części - ,,P ielgrzy­
mie". Śpiewał pan Dziedzicki ładnie, inter­
pretował prawidłowo, słowem: podobał się
śpiew jego słuchaczom, zmuszającym go do

powtórzenia arji ,,U stóp moich kraina do­
statków i krasy..." Chór brzmiał we wszyst­
kich częściach czysto i barwnie, nic mu nie
można zarzucić. Przeciwnie, należy się
prawdziwe uznanie wszystkim członkom
chóru za sumienne i subtelne wykonanie ca­
łego dzieła, orkiestra nie zbyt liczna, sta­
nowiła aparat nie dosyć zgrany, instrumen­
ty niektóre nie stroiły, co można było zau­
ważyć już podczas intrady, uchw'yconej
przez dyrygenta w z' yt rozwlekłem tempie.
I podczas niektórych przegrywek rozstrój
instrumentów daw'ał się w'e znaki. Trzeba

było z orkiestrą urządzić kilka prób więcej.
Wrażenie ogólne odnieśliśmy dodatnie.

Małecki.
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Jak kolejarze święcili 1G-lecie?
Według programu komitetu kolejowego

obckcdu 19-Iecia niepodległości państwa
w piątek,

9 bm. odbyt się wieczorem capstrzyk orkie­
s tr y kolejowej.

W sobotą,
19 bm. punktualnie o godz. 12 -tej syreny

wszystkich lokomotyw na stacjach, w war­
sztatach i na linjaeb dały krótki, l-m inuto­
w y sygnał. O godz. 14,15 odbyła się w sali

Strzelnie?

uroczysta akademja

według nasi. kolejności punktów: zagaił a-

ka ^emję pan naczelnik W'ydziału Welz,
hymn narodow'y odegrała orkiestra kole­
jarzy, p. Dziedzicki podał w krótkim zarysie
historię kolejnictwa polskiego, poczem
transmitowano z Warszaw'y mowę min. Ko­
munikacji Kuhna. P . inżynier Slabrowski

odczytał odezwę prezesa dyrekcji gdańskiej
P. K . P , Czarlińskiego; wreszcie orkiestra

zakończyła obchód Rotą.
Na akademji byli m. in. naczelny redak­

tor ,,Dziennika Bydgoskiego" p. Teska.

Zaznaczyć należy, że wielka sala Strzel­
nicy była wy'pełniona. (Z.)

Uroczysta akadem ia
w dyrekcji kolejowej.

W ub sobotę, staraniem komitetu niesie­
nia pomocy wdowom i sierotom po praco­
wnikach kolejowy'ch z okazji 10-lecia Nie­
podległości oclby'a się uroczysta akademja
w gmachu dyrekcji kolejowej bardzo oka­
zale iluminowanym. Staraniem p. inż. Sta-

brcwskiej bardzo pięknie przybrano wielką
salę w emblematy narodowe, plusze i kwia­
ty z nadzwy-zajnym smakiem i poczuciem
piękna. Na es*radzie ustawiono duży forte­
pian koncertowy. Program rozpoczęto o go­
dzin'ę 8 wiecz. Odczyt p. t. ,,Polska" wygło­
sił p. inż. Schmidt. Bardzo dobrze zaprezen­
tował się p. Lawiński, młody pianista, sta­
wiający pierwsze kroki z dużem powodze­
niem, który odegrał Noctum i Scherzo Cho­
pina. Burzą oklasków przyjęto grę skrzyp­
cową p. Marty Jankowskiej, która odegrała
po mistrzowsku ,,Romans" — W ieniaw'skie­
go i ,,Mazurka" - Zarzyckiego. Licznie ze­
brana publiczność zachwycona grą p. Jan­
kowskiej zmuszała ją do naddatków. Kon­
cert. tce ofiarowano piękne kwiaty. Dużem

powodzeniem cieszył się i śpiew p. Dziedzic-

kiego któremu bardzo udatnie akompanjo-
wa jego córka, bardzo muzykalna panien­
ka. Serdecznego przyjęcia doznała artystka
dramatyczna p Lorenc, która z werwą za-

deki'- iw'ala wiersz ,,Pckko, znów jawisz
się nam błyskawica" i ,,Naprzód"— Roztwo-

row'skiego.
Całość akademji nadzwyczaj udatna, pu­

bliczności bardzo dużo.

Baczność, członkowie
Bractwa Strzeleckiego.

Wtorek, dnia 13 listopada 1928 r.

od godz. 9 -tej rano do zmroku strzelanie.

Wystawia się 5 tarczy:
1) Tarcz wieńcowa (dawniej króla je­

siennego) — 3 strzały honorowe. Dla naj­
lepszego Strzelca order pamiątkowy.

2) Tarcz na puhary (o puhary przechod­
nie):

a, w'olnoręczna 5 strzałów o puhar Bro­
waru Wielkopolskiego, zdobył w roku

19-7 br. Sporny;
łń z oparcia - 5 strzałów o puhar Tow.

Ubezpieczeń ,,Vesta", zdobywca w r.

1927 br. Kurdelski.

3) Tarcz ' miana 3 strzały o premje
W'zajemne, f lowane przez braci strzelców.

4 Tarcz sre! .na.

5; Ta: cz Św. - Marcińska - o tuczone gęsi
i strucle.

O godz. 7 -mej rozdanie nagród, uroczyste
zamknięcie sezonu i obchód 10-lecia Niepo-
dległości w zarokniętem kćlku.

Udział wszystkich członków w tej uro­
czystości konieczny.

ZARZĄD.

P eSęgnowanie urody w świetle nauki
Wiadomo czytelnikom, że wcieranie kremów
w skórę upośledza odżywienie jej własną
limfą krw i. Dlatego posługuje się dziś kos­
metyka lekarska tak do masażu ciała jak
i twarzy, proszkiem śliskim: Gold-Cream
Talk'em Dra. Lustra, który nie przetłusz­
cza SKÓry. Masować przed a nigdy po na­
parzeniu, ciało zaś, w dniu kąpieli, przed
kąnielą. Wazelina, drażniący produkt naf­
to wy, wywołuje częste pryszcze ropne a na­
wet'czyraki. Dr.Z.B.

W ytwórcy RINSO zaofiarowali nagrody
do wysokości zł 6000 na łatwy konkurs podczas
listopada. Żądajcie bliższych informacji u wa­
szych dostawców mydła.

- Niezwykłą atrakcją dla muzykalnej pu­
bliczności naszej będzie bezwątpienia występ
dwu znakomitych wirtuozów, Zdzisława Jahn-

kego - skrzypce i Zygmunta Lisickiego — for­
tepian. Koncert ten odbędzie się w nadchodzą­

cy piątek, 16. bm. w sali Kasyna Cywilnego.
Sprzedaż biletów w księgarni i składzie nut

Jana Idzikowskiego, Gdańska 16-17, Fortepian
koncertowy Bluthnera z F-y B . Sommerfelda

1

Uroczysta Msza połow a na Placu Piastowskim.
- ~ - -- ~ w

' ' .1

Podniesienie podczas Mszy poiowef na Placu Piastowskim

Iluminacja na Starym Rynku wieczorem.

Konferencja prezesów w sprawie nżywanfd
hali do gimnastyki. Celem przeprowadzenia
pcdziału godzin używania hali gimnastycznej i

boiska sportowego 62 p. p . Wlkp., odbędzie sią
w dniu 12. bm. o godz. 19 w Magistracie, pokój
nr, 25, konferencja wszystkich pp. prezesów to­
warzystw, które reflektują na używanie hall
do gimnastyki i sportów. ,

- Kradzież z włamaniem. Dnia 8 bm. mfę-i
dzy godz. 11 a 12 włamali się nieznani sprawcy
za pomocą wytrycha lub podrobionego klucza
do mieszkania Eleonory Niemczyk przy ulicy
Żuławy 9, gdzie skradli bieliznę, ślubną obrącz­
kę z monogramem UE. B.'* i z datą ,,6. 8, 21”

oraz srebrny damski zegarek ogólnej wartości
350 zł.

Czytelników naszych prosimy
o wyrozumiałość dla roznosicieli.

może zaszła zwłoka w doręczeniu
,,Dziennika", na który każdy z czytel­
ników z niecierpliwością, czekał. Za

zwłokę tę uprzejmie przepraszamy, pro­
sząc wziąć pod uwagę trudne zadarte

roznosiciela, które tak wymownie od-
zwierciadla wyżej podana fotografja,.

Wobec objętości wydania niedzielne­
go nasi dzielni rozrosiciele mieli tru ­
dne bardzo zadanie z rozniernenlem
,,Dziennika" .

Wątły chłopak, który ma 100 odbior­
ców musiał roznieść pakę ważącą bli­
sko pół centnara!
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Demokracja, jako konieczność polityki pol­
skiej po wojnie światowej, jako ustrojowy wa­
runek oparcia się zaborcom, musi mnożyć siłv

państwa i społeczeństwa pod grozą osłabienia
i zaniką.

Prawdziwa demokracja nigdy nie dąły do o-

słabiania rządu w przekonaniu, że państwowym
równoważnikiem swobód obywatelskich musi

być karność obywatelska wobec rządu demo­
kratycznego.

Rozpasanie życia publicznego i złota wol­
ność staroszlachecka, były zawsze wrogami
ludu pracującego i zgubiły państwo, podając na­
ród w niewolę.

Tę naukę z dziejów Polski pokolenia żyjące
w niewoli wreszcie posiadły.

Trudności, jakie państwo polskie na drodze

swej znalazło, są tylko w wielkiej mierze tru­
dnościami rozwoju, a nie uwstecznienia.

Wiedziały o tem dotychczasowe trzy sej­
my, polskie, tworząc porządek prawny państwa,
współpracując w jego cywilnej organizacii i u-

chwalając wszelkie możliwe środki na szkol-
niclwo powszechne, tę źrenicę oczu demokracji
ludowej.

Nie pesymizm, nić zwątpienie ogarnia szero­
kie masy narodu w 10 rocznicę niepodległości
państw'a polskiego, lecz radość i nadzieja ś w ie t­
nej przyszłości w własnem państw.ie.

A jeszcze jedna uwaga, dość smutna przy

rozpatrywaniu pierwszych lat niepodległej oj­
czyzny.

Pokolenie współczesne wyszło z domu nie­
woli.

Dziejowy ten fakt odbił się na jednych
nlewolniczem posłuszeństwem wobec obcych,
podziwem i uwielbieniem dla wszystkiego co

obce, niewiarą we własne siły, z drugich zrobił

często wrogów wszelkiej państwowości.
Jak te sprzeczności pogodzić, jak jednym

wypruć z duszy ślady niewolniczego łańcucha,
jak posłusznymi własnemu państwu uczynić?

Oto zadanie, leżące przed nami. Zadanie
t oiozwiążemy trzymając się zasad demokra­
tycznych i stworzywszy harmonję między wła­
dzą ustawodawczą i wykonawczą.

Lecz jedno nie śmie dziś ulegać dla nikogo
w Polsce żadnej wątpliwości. Trzeba w Pol­
sce czynić tak, trzeba dla Polski pracować tak,
abyśmy już nigdy, przenigdy w niewolę nie

popadli.
W 10 tą rocznicę odzyskania niepodległości

ten ślub uczyńmy: raczej śmierć, niż utrata

niepodległości!
Niech żyje Prezydent Rzeczypospolitej Igna­

cy Mościcki! (Okrzyki: ,,Niech żyje" i oklaski).
Niech żyje wolna niepodległa Rzeczypospoli­

ta Polska! (Długotrwałe oklaski i ok rzy k i,,Niech
żyje"!).

Marszałek Daszyński: — Zamykam posiedze­
nie.

Uroczyste posiedzenie Senatu
Rzeczypospolitej.

Przemówienie marsz. Szymańskiego.
Na uroczystym posiedzeniu Senatu

ub. soboty marsz. Szymański wygłosił
nast. przemówienie:

Wysoki Senacie!

W wigilję dziesięciolecia Niepodle­
głości Rzeczypospolitej otwieram dzi­
siejsze uroczyste posiedzenie Senatu w

imię Polski i wyrażam gorące życzenie,
a.by miłość Ojczyzny przeświecała pra­
com i poczynaniom wszystkich nas tu

zgromadzonych.
Spełniły się marzenia i dążenia oj­

ców naszych, tak wiekopomnie repre­
zentowanych przez Joachima Lele­
wela, Romualda Traugutta i Bronisła­
w a Szwrarcego.

I oto dziś wolni jesteśmy, w ,War­
szawie idzie mr zapomnienie ciężar buta

najeźdźcy, młodszemu pokoleniu na

szczęście już nieznany. Po zdobyciu nie­
podległości wielką troską obecnego
i przyszłych pokoleń jest utrzymanie
niezawisłości Ojczyzny oraz zabezpie­
czenie dobrobytu i k ultu ry najszczer­
szym masom składającym nasz Naród.

Wszyscy o tem wiemy, wszyscy to czu­
jemy.

I ażeby zająć należne miejsce wśród

cywilizowanych narodów. Polska musi

być państwem nowożytnem a wszelkie

jej wewnętrzne urządzenia powinny wy­

pływać z nowoczesnych ekonomicz­
nych i społecznych warunków.

Podwaliną państwa nowoczesnego
na trwałych zbudowanego podstawacłi
jest ustrój republikański i parlamen­
tarny, który został wprowadzony u nas

za rządów Naczelnika Państwa Józefa

Piłsudskiego. Jeżeli ten ustrój nie jest
bez wad, to jednak, jak to powiedział
Poincare, nic lepszego dotychczas świat

cywilizowany nie posiada i nie zna.

Nie należy jednak zapominać, że u-

,strój parlamentarny może być pod wie­
loma względami ulepszany, czego zre­
sztą domaga się opinja publiczna ca­
łej Europy.

W dzisiejszą dziesiątą rocznicę ka­
żda myśl w Polsce zwraca się ku Te­
mu, który jest naszej niepodległości
symbolem.

W tym przybytku Senatu Najjaśniej­
szej Rzeczypospolitej uprzytomniema-
my sobie, że jest twórcą parlamentu poi
skiego, Józef Piłsudski.

Nad prezydjum tej Izby jaśnieje ha-
ćdo rzymskiej państwowości: salus Rei-

publicae suprema lex este, a Chrystus
u góry to symbol miłości bliźniego.

Niech żyje Rzeczpospolita Polska.

(Głosy: Niech żyje. oklaski).
Po tem przemówieniu Marszałek

zamknął posiedzenie.

Uroczyste posiedzenie sejmu
śląskiego.

W sobotę o godz. 16 odbyło się uro czy­
ste posiedzenie sej'mu śląskiego z ra cji
obchodu święta niepodległości. W bo­
gato udekorowanej sali zasiedli posło­
wie w komplecie, z wyjątkiem posłów
klubu niemieckiego, który wystosował
do marszałka sejmu pismo zapowiadają-
ce nieobecność posłów klubu, gdyż na

porządku dziennym posiedzenia znaj­
dują się sprawy wyłącznie narodowe

polskie. Obecni byli natomiast socjali­
ści niemieccy. Marszałek Wolny zako­
munikował, że na miejsce zmarłego
posła Borysa wchodzi do sejmu poseł
Mańka PPS. Następnie marszałek wy­
głosił przemówienie okolicznościowe

którego posłowie wysłuchali stojąc, po­
czem zabrał głos wojewoda Grażyński,

który w dłuższem przemówieniu uzasa­
dnił wniosek rady wojewódzkiej o u-

tworzenie w 10-rocznicę odrodzenia

państwowości muzeum śląskiego, prze­
znaczonego do zbierania przedmiotów
sztuki oraz pomników i tworów kultury
narodowej, przyczem osobny dział prze­
znaczony będzie na kolekcjonowanie pa­
m iątek współczesnych, zw'łaszcza z okre­
su plebiscytu i powstań śląskich. W nio­
sek bez dyskusji jednomyślnie przyjęto
w pierwszem czytaniu, odsyłając go do
ko misji budżetowej. Następnie sejm
przyjął również bez dyskusji zgłoszony
przez posła Korfantego wniosek klubu
Ch. D. w sprawie budowy wojewódzkie­
go s zpita la powszechnego.

Uroczyste posiedzenie
Tow. Wiedzy Wojskowej.

Świetne przem ówienie gen. Ttiommóe.
W świetlicy 62 pułku piechoty odbyło się

uroczyste posiedzenie Tow, Wiedzy Wojskowej
z udziałem wszystkich oficerów garnizonu,
przedstawicieli władz państwowych i samorzą­
dowych oraz pań z tow. ,,Rodziny Wojskowej .

Po odegraniu pięknego marsza z fanfarami

przez orkiestrę 62 pułku piech. zabrał głos gen.
Thommee, który w dłuższem przemówieniu zo­
brazował nasz wysiłek w walce o niepodległość.
M ówił on o czasach przedpowstaniowych, o

zbrojnych powstaniach 1831 i 1863 r. okresie

pozytywizmu popowstaniowego, kiedy to idea

zbrojnych zapasów poczyna zamierać. Jawnie

zjawia się na czele ruchu niepodległościowego
w roku 1905 Józef Piłsudski. Wraca otucha

do siły i słońce wolności. Tworzą się tajne
organizacje wojskowe. W yrabia się przyszły
żołnierze, studjuje pilnie ich dowódca. W czasie

wojny światowej ruch ten potężnieje i zjawiają
się zbrojne zaczątki ąrmji polskiej strzelcy i

J IB H* 40P o godz. 7-ej wiecz. wygłoszone zostaną dwa referaty:

1. ,,Co to jest państwo?”
2. ,,Kto zamieszkuje dzisiejszą Polskę?”

legioniści, w jakiś czas potem powstają formacje
w Ameryce, Francji, na Syberji i Murmanie.

Streściwszy nast. dzieje w alk Legjonów i ich
wodza marszałka Józefa Piłsudskiego, gen.
Thommee uwypuklił nast. czem jest dla Polski

niepodległej Józef Piłsudski, wódz naczelny
wojsk i wódznarodu. Zakończył nast. słowy:
ciesząc się wolnością, winszujemy sobie, iż nie

jesteśmy w Brombergu, iecz w starej, prastarej
Bydgoszczy. Przemówienie to przyjęto hucz­
nymi oklaskami.

W dalszym ciągu przem awiała pani Radom­
ska. która podkreśliła wszechstronną działal­
ność kobiety polskiej w walce o niepodległość
poprzez czasy niewoli, aż do r. 1920, wojny z

bolszewikami. Kobieta polska spełniła godnie
swój obowiązek i dziś spełnia, pracując w

przeróżnych organizacjach, jak w Czerw. Krzy^
żu, w Rodzinie Wojskowej itd. Zakończyła
swe przemówienie okrzykiem na cześć Prezy­
denta Rzeczypospolitej.

Prof. Czajkowski mówił na temat ,,Społe­
czeństwo a wojsko" stwierdzając, iż ideą marsz.

Piłsudskiego jest, aby cały naród był pod bronią.
Niema zagadnienia, społeczeństwo a wojsko,
lecz społeczeństwo i wojsko, jako nierozdzielna
całość. Dłuższe przemówienie wygłosił pułk
Polniaszek, który mówił o polskiej myśli woj­
skowej. Referatu tego wysłuchano z wielką
uwagą, nagradzając prelegenta burzą oklasków.
Po odegraniu hymnu narodowego, okrzykiem
na cześć Prezydenta Rzeczypospolitej i marszał­
ka Piłsudskiego zebranie zakończono.

Wykłady powszechne T. N . S. W .

We środę,'U bm. o godz, 7 wieczorom od­
będzie się w sali Demu Katolickiego (przy
Farze, ul. Grodzka 20) wykład prof. dr. Fe­
lińskiego p. t. ,,Jednostka a społeczeństwo".

Prelegent omówi jedno z najciekawszych
zagadnień epolet iznych, dokoła którego to­
czy się spór różnych uczonych na temat

znaczenia kulturalnego jednostki i grupy, —-

oraz wyjaśni, jak to pod wpływem raz jed­
nej, raz drugiej siły kształtował się charak­
ter.narodów europejskich.

Bilety wstępu 50 gr,'d 'la młodzieży 20 gr.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Bydgoskie Tow. W ioślarskie. Sekcja Spor­

tów Zimowych zawiadamia, iż plenarne zebranie

sekcji odbędzie się w czwartek dnia 15 listopa­
da br. o godz. 8 wiecz. w sali klubowej hotelu

Lengninga przy ul. Długiej i uprasza członków

jak również miłośników sportów zimowych o

punktualne i liczne przybycie.
S. M . P. ,,Promyk". Zebranie zarządów, za­

stępowych oraz komisji zabawowej dziś w po­
niedziałek o godz. 6,30 w biurze parafj. O go­
dzinie 7 lekcja śpiewu.

Jlarmonja". Dziś w poniedziałek o godz,
20 tej zebranie zarządu i komisji zabawowej.
Jutro we wtorek o tej samej godzinie zebranie

miesięczne. Na porządku obrad ważne sprawy.
Tow. Uczniów Kupieckich. Dziś w ponie­

działek, wielkie plenarne zebranie punktualnie
o godz. 8 w sali p. Mellera, pl. Piastowski 2.

Na porządku obrad obchód 10-lecia. Liczny
udział konieczny.

Zebranie zarządu Związku Chórów Kościel­
nych okręgu bydgoskiego, odbędzie się w środę
14. bm. o godz. 17 w salce parafjaląej przy św.

Trójcy,
Klub mandollnistów ,,Lirenka" przyjmuje

nowych członków grających i nie grających na

mandolinach i gitarach podług, nut.
"

Przyjmuje
się do 15. bm. i to wę wtorki i piątki od

godz. 7,30 wiecz. w lokalu p. Piątkowskiego,,
ul. Toruńska 184, przy Zboż. Rynku.

Giełda warszawska
dnia 10 listopada

Papiery Państwowe i obligacje

4-proc. poż. inwest. - -

*

119,00 119,50 118,50
5-proc. poż. premj. doi. - 090,09 109,00 109 50
5 proc. poż. k o n .............. 000.00 000,00 067,00
6 proc. poż. d o i............... 000,00 000,03 000,00
10-proc. poż. kol. -. . .000 ,09 000,'H) 102 50

5 proc. poż. ko), konw. . 009,00 000,00 060,00

Akcje w złotych:
B an k P o l s k i ............................... 176,00 -175,00
Bank Przem. lw o w sk i............... 000,00-107,0!)
Bank Zw. Sp. Zarób. ..... 00 ,00 - 80,00
M i c h a ł ó w ...................................... 00,00 - 23,5ą
W. T . W ę g l a ............................... 094,00 - 000,00
Lilpop ........... 35,00— 00,00
M o d r z e j ó w .................................. 0 0 ,0 0 - 31,75
Ostrowieckie Zakłady ..... 108,00—000,00
P a r o w o z y ...................................... 30 ,50 - 00,00
Starachowice * *

... ...... ...... ... 40,25- 00,00
H a b e r b u s c h ................................... 000 ,00 -211 ,00

li-m u m ilili- ....... .......... .. .. ........ mu i hott

notowania Giełdy Zbożowej i To a arowej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 10. 11. 1928 roku.

płacono za 100 kg. w zł.

Ż y t o n o w e ...................................83,00—33,50
Pszenica nowa -

. .... .. .... .. .... .. .... 41,50 -42 ,50
Jęczmień p r z e m ia ło w y ............... 3450—33,50
Jęczmień b ro w a ro w y ............... ... 35,50—37,50
O wies .................................. 32,50 - 33,50
Mąka żytnia 65 p r o c . ....................00,0 .1 -00 ,00
Mąkażytnia70proc...... - 46,25-00 .00
Mąka pszenna 65 proc. ..... 61,50-65 ,50
O trę b y ż y t n i e ................................... 27,09—26,00
O tręby p s z e n n e ............................... 27 ,00 -28,00
R z e p a k .............................................. 0 9 ,0 0 - 00,00
Grochpolny.... ...... ...... .... 47,00 -50 ,00
G roc h Y i k t o r j a ............................... 65,00— 70 00
Groch F o lg e r a ............................... 59,00 -64,00

do ciągnienia I-ej klasy
Państw. L ote rji Klasowe!

Główna wygrana:

750.000 zl
oraz dalsze wygrane po zł 400.000 , 350.000 .

15 .000, 100.! 00, 80.0 0, 75.000, 60.000 .

5 .000, 40.000, 35.000, 25 *00 . 20.000,
15.000, 10.600, 5.000 , itd. itd.

Co drugi los wygrywa
Ciągnienie I. klasy już (31037

m i

listopada listopada

Ceny losów: t/t—40zł,V2—20zł,Yt- 10zł.

Zamówienia listowne załatwia się odwrotnie.

N. Rejzwska, Bydgoszcz
Dworcowa 17. - Telefon 27.

Konto czekowe w P. K . O. Poznań 207963.

PROGRAM W KINACH.

KRISTAL. Dziś ostatni dzień ,,Dzikuska" pię­
kny film polskiej wytwórni z Malicką i Sawa-

nem w rolach głównych. Nadprogram.
Kinoteatr DOMU KATOLICKIEGO Wilczak

uL Miedza 2, wyświetla jeden z najwspanial­
szych filmów w 8 akt. pt. , , D la szczęścia
dziecka" . Początek seansów o 6 i 8. Ceny
miejsc od 40 gr. Urzędnicy i wojskowi otrzy­
mują zniżki. Nadprogram arcyzabawna ko­
medyjka w 2 aktach.

NOWOŚCI wyświetla z niebywałem powo­
dzeniem w ielką tragedję Rosji ,,Ostatni carowie"

ilustrującą wiernie stosunki na dworze ostatnich
carów oraz intrygi kamaryli dworskiej.

MARYSIEŃKA wyświetla bardzo treściwy
dramat pt. ,,Spowiedź uczciwej kobiety" z na­
szą rodaczką Polą Negri w roli głównej.

B. BARCISOiWSKI s. A. POZKAtii

Żądać wszędzie.

Bank Polski płacił dnia 12 listopada za:

dolary amerykańskie 8,85 - 8,84
funty szterlingów 43,06
franki szwajcarskie 170,92
franki francuskie 34,70
marki niemieckie 211,43
guldeny gdańskie 172,25
szylingi austrjackic 124.85

liry włoskie 48,52
korony czeskie 20,31



Str. 10. '"^VDZTEN NrK BYDGOSKI" w'torek', dnia 13 listopada 1928 r. ~
Nr. 262-

Przy zakupie naszych wyrobów prosimy zważać na

firmę, na nieuszkodzone banderole i na znaki ochronne,
gdyżwbutelkachnaszejfirmypodsu-
wa się często liche naśladownictwa

B. Kasprowicz - Gniezno
ProtFBrniawPoznania, ulica11 Grndnia nr.18

,il”

Przetarg przymusowy.
Dnia 14. listopada 1928 r. o godz. 11 -tej przed

poł. będę sprzedawał w Wyrzysku w Rynku w drodze
publicznego przetargu za gotówkę najwięej dającemu
następujące przedmioty:

biurko, bibljoteka, kapy, umy­
walnia, szafa do rzeczy z lustrem,
stół długi, 2 bryczki itd. 31039

Rejewski, komornik sądowy w Wyrzysku.

OPRAWĘ KSIĄŻEK
oraz wszelkie prace wchodzące
w zakres introligatorstwa wyko­
nuje starannie, szybko i tanio

Introligatornla
DRUKARNI BYDGOSKIEJ Sp. AkC.

(Wyd. , Dziennika Bydgoskiego”)
ul. Poznańska 30.

Bez pracy można ślicznie

uprać koszule męża.
DLA każdej żony jest istnym tryumfem i radością, gdy bielizna męża

jest ślicznie uprana, a koszule wyglądają jak nowe po każdem praniu.
Dawniej było to niemożliwem, ponieważ bielizna prana w sposób wadliwy
szybko się darła, a brzegi kołnierzyków i mankietów strzępiły się. Dawniej
trudno było dobrze uprać koszulę męską,—odkąd istnieje Rinso rzeczy trudne
do urzeczywistnienia stały się możliwemi.

Rinso spełnia pracę rąk ludzkich.

Niepotrzebna mordęga i strata czasu przy praniu ponieważ istnieje Rinso.
Zamiast trzeć bieliznę na balji można zająć się jakąś pożyteczną domową
robotą,—a

**
czas to pieniądz.” Zawartość paczki rozpuścić w gotującej

wodzie i wlać do balji napełnionej do połowy letnią wodą. Moczyć bieliznę
przez kilka godzin, następnie spłukiwać gruntownie i . . . pranie skończone.

Gotować bieliznę w Rinso.
Kto ma zwyczaj gotować bieliznę, ten bez Rinso obejść się nie może.
Rinso jest środkiem nieza­
wodnym, który jest zawsze na

wysokości zadania, a jednak
działa tak łagodnie, że nic

niszczy bielizny. I l i UDJT7M*3

Rinso działa nietylko przy goto­
waniu, ale również na gorąco
i na zimno.

Rinso jest sprzedawane tylko
w paczkach.

Piso

PRÓBKADARMO---
KUPON Do firmy **Sunlajt

”

Spółki Akcyjnej, Skrzynka
^ * Pocztowa 479, Poczta Główna, Warszawa.—

Upraszam o bezpłatne przesłanie mi próbnego pakietu Rinso,
wystarczającego na, próbne pranie.

I m i ę i n a z w i s k o ......................... ................................... ......... ................................... ..........

A^~m* ..........

\ D.B.57 (Uprasza się o wyraźne pisanie.)

R. S. Hudson Limited, Anglja.
R.P..Z-1

Przetarg przymusowy.
Dnia 14 b. m . sprzedawać będę w drodze licy­

tacji w Plątnowicach (restauracja) o godz. 12-ej
w południe (31096

repozytorium, 4 stoły, 10 krzeseł,
zegar, szafę oszklone, szafkę, i stół
składowy (Tonbank.)

W Solca Kujawskim o godz. 1 po południu
w restauracji firmy E. Wiemann

lustro, 3 stoły, 10 krzeseł, 2 obrazy.
Kucharz, komornik sądowy z poi.

Przetarg.
W drodze publicznego przetargu wydaną będzie

nowa budowa placówek Policji Państw.
w Gardeji i Ząwdzie pow. grudziądzki, bez dostawy
wapna, cementu i cegieł.

Blankiety ofertowe otrzymać można w P. U. B. N.
w Grudziądzu, ul. Stara 1, za opłatą zł. 5 .— Do oferty
należy dołączyć pokwitowanie Kasy Skarbowej jako
dowód złożonego wadjutn w wysokości 3% sumy
ofertowej.

Zamknięte oferty z dot. napisem winny być prze­
słane do dnia 20. XI . 1928 r. godziny 12 przed po­
łudniem , w którym to czasie nastąpi otwarcie ofert.

Bliższych szczegółów udzieli podpisany Urząd w go­
dzinach od 8-15.

Grudziądz, dnia 9 listopada 1928 r. (31050
Państwowy Urząd Budownictwa Naziemnego.

Przetarg przymusowy.
Dnia 13. listopada br. o godz. 12 w poł. sprze­

dam przy ulicy Bawia Wieś 4 a, I p. lewo najwięcej
dającemu za natychmiastową zapłatą:

bieliźniarke, stół, 2 krzesła i skrzypce.

31092

— ) Kucharz
komornik sądowy z poi.

Wezwanie.
Wzywa się niniejszem byłego spólnika p. A nto ­

niego Zielezińskiego zamieszkałego w Bydgoszczy,
Hetmańska 13, a ukrywającego się prawdopodobnie
w Katowicach, o zgłoszenie się osobiste, celem w y­
jawienia przywłaszczonych sobie towarów dla składu
konsygnacyjnego w Katowicach na sumę zł 34.500 oraz

weksli in blanko do dnia 15 listopada 1928 godz. 10;
po niezjawieniu się w wyżej oznaczonym terminie, u -

ważać go będę jako defraudanta.
Zarazem podaję do wiadomości agentów p. Ziele­

zińskiego, że dane im towary do rozsprzedaży p. Z. są
wyłączną własnością niżej podpisanej fabryki i uprasza
się takowe, lub zainkasowane za nie pieniądze przysłać
na tejże adres. To wszystko czynił p. Z. podczas
mojej nieobecności i bez dozom mojego podczas od­
bywania 5-tygodniowych ćwiczeń wojskowych. Odpo­
wiednie kroki sądowe zostały poczynione.

Pomorska Fabryka Bielizny i Konfekcji
właśc. B. Dębowski

Bydgoszcz, Zduny 17. (31086

Garbarnia
płaci najwyższe ceny za

wszelkiego rodzaju skór­
ki i włosie końskie. Gar­
buje i farbuje wszelkie
skórki. Przeróbka odzieży
futrzanych. Składnica o-

dzieży futrzanych, W il­
czak, M alborska 13. (28316

Meble

w każdej cenie, pokoje
męskie,sypialnie, kuchnie,
krzesełka wiedeńskie. H .

Schmidtke, Szpitalna 6 .

-

Czysta praca, akuratna
dostawa, dogodne warun­
ki spłaty. (21394

mm

J.WOSTAL
rozpoznaje

charakter i zdolności tak

pisma jak i zdjęć fotogra­
ficznych. Stoi do dyspozy'­
cji P. T. Publiczności od

godz. 9 rano do 8*mej wie­
czorem w Hotelu ..R i o*1

ul Długa, I ptr. pokój 1.

Tylko krótki czas.

30984

BgcMterlltapoiitaii
rachunkowości handl.
nauki o handlu i ban­
kowości nauczyć się mo­
że każdy, ucząc się w do­
mu. Nauka gruntowna, za­
stępująca w zupełności u-

częszczanie na wykłady,
a jednocześnie tania i szyb­
ka. Prospekty i programy
wysyła bezpłatnie (29692

Kursy handlowe
Warszawa,

ul. Rymarska nr. 12.

władająca doskonale języ­
kiem polskim i niem ieckim

poszukiwana do Gdańska
od 1. 12. 28 na posadę stałą.
Wyczerpujące oferty z od­
pisami świadectw skierować
do firmy ~ 31097

Handelsgetelltchaft lQr
Malz- u. Brauindustrie
A.G . Danzig Holzmarkt 29.

Zajace
jak rów'nież wszelkąinną
dziczyznę kupuje po naj­
w'yższy'ch cenach dzien­
nych (27831

F. Ziółkowski
Bydgoszcz

Kościelna 11, Tel. 1095
i Grudziądz

Spichrzowa 10, Tel. 921.

Tani Bazar
Stary Rynek 14 obok ap­
teki poleca duży wybór
książek do nabożeństw'a,
także i w niemieckim
języku, różańce, m edaliki,
krzyże, lichtarze, obrazki,
figury. 23408

OgłaszalciesięwDzienniku Bydgoskim!
Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde

dalsze słowo 10 groszy. 5 cyfr ss 1 słowo -

i, w , z, z es każde stanowi słowo.
DROBNE OGŁOSZENIA
Ogłoszenia większe pod niniejszą rubryką oblicza sią na m m o lOO% drożej.

Dla poszukujących posady 20% zniżki. -

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9

przed południem.
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Abażury
wykonuje solidnie i tanio
Kozłowska, Gdańska 44.

17315

B T SPBZEOAźT ^

Kamieńca
czteropiętrowa, nowoczes­
na, komfort. Cena 90.000
zł, W'płaty 50-60 tys. zł,
zgłoszenia Kiliszek i Łom-
żyńskski, Bydg. Pl . Pias­
towski 12. 17360

Oom
parterowy masywny wol­
ne mieszkanie śliczny og­
ró d za 18.000 zł, sprzeda
Bydgoskie Biuro Pośred­
niczę, Dworcowa 50, (31066

Meble

Górnoślązaków, znane jako
najlepsze i najtańsze źródło
zakupu nowych i mało
używanych, skromnych i

słylowych mebli w wiel­
kim wyborze pod gwa­
rancją na dogodnych w'a­
runkach sprzedaję oka­
zyjnie sypialki kompl.
350-600 zł, jadalki dąb
kom pl. 500—900, pokoje
męskie dąb 800-1000, sa­
loniki mahoń 750, orzech
700, biurka damskie i
meskie 50—200, leżanki i

kanapy 30-70, szafy i
szafonierki 30—50, stoły,
krzesła, łóżka, orzech, dąb
i niklowe 35-200, bufety
dąb 250-400, garnitury
plusz, i gobelin 120—300.
R. Janoszkę, Śniadeckich
nr. 56. Tel. 1025. (31085

Skład
kolonjalny z towarem i

mieszkaniem, spiesznie
sprzedam. Wiad. Doliń­
ski, Bydgoszcz, Zbożowy
Rynek 1. (31088

Ford
osobowy w dobrym sta­
nie sprzedam korzystnie
z powodu wyjazdu. Kra­
kow'ska 17, II ptr. (31900

ft KUPNAą

61p.p.
zakupi natychmiast 250
m2 desek sosnowych he­
blowanych i spondowa-
nych grubości 30 m/m.
Of. składać u zarządcy
budynków 61 p. p . do
dnia 15 bm. o godz. 10-tej.

31058

Poszukują
używaną, dobrze utrzyma­
ną tokarkę, długości 2 do
3 mtr. Kierzkowski Ignac,
Osie pow. Świecie. (31079

Młodsza
służąca potrzebna, umie­
jąca cośkolwiek wiąźć.
Górska, Plac Poznański 5.

31064

f i f DZIERŻAWY^H

Pomocnik
fryzjerski dzielny w swym
zawodzie, potrzebny zaraz

lub później. RomanNowak
Żnin. *

31077

Młyn
nowo wybudowany, 150
ctr., przy stacji kolejo­
w'ej w bardzo bogatej o-

kolicy Kujaw', na dłuższy
czas wydzierżawię mły­
narzow'i fachowcowi do­
bremu. Of. do filji Dz

Bydg. pod ,Młyn”. (17345

Służąca
lubiąca dzieci, oraz do
wszelkiej pracy domowej
potrzebna od 15. bm. A -

dres wskaże filja Dzień.
Bydg. (17369 |H^ MIESZKANIACH

Młode
dziew'czę może się zgło­
sić od zaraz. Podgórna
12a I ptr. lewo. (31091

Mieszkanie
3 pokoje z kuchnią, ro­
czny czynsz wskaże ,,Nor-
ma", Gdańska 24, (17370

Mieszkania

pokoje kawalerskie pole­
ca , Pośrednictwo” , Het­
mańska 25. (31055

Pokój
do wynajęcia od 15 listo­
pada dla 'solidnego pana
z całodziennym utrzyma­
niem. Marcinkowskiego
nr. 10, I ptr. prawo. (1736l

W/ POSADY
Pokój

umebl. z utrzymaniem,
używaniem pianina do wy­
najęcia. Błonia 2, 11 lew'o.

31063
Panna

znajdująca się w krytycz-
nem położeniu, poszukuje
jakiejbądź prący o 5 -9
wieczorem: Of. do Dzień.
Bydg. pod .Sumienna” .

31072

S^MATRYilGliJALtlECI
Kawaler,,

mistrz piekarski, lat 40,
posiadający własną pie­
karnię poszukuje pannę
do lat 35, lub młodej bez­
dzietnej w'dowy z m ająt­
kiem w celu matrymon­
ialnym. Zgł. do filji Dzień.
Bydgosk. Grudziądz, ppd
,,Ożenek” 31074

K n

Pokoje
niekrępujące wskaże ,,Nor-
ma", Gdańska 24, (17371
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RIEBLE
Najtańsze źródło zakupu
w wielkim wyborze kom­
pletnych pod gwarancją
dęb.: jadalni, sypialni,
pokoi męskich, kuchni
oraz mebli' pojedynczych,
także wyściełane solidne­
go wykonania własnych
warsztatów na dogodnych
warunkach poleca Ignacy
Grajnert, Bydgoszcz, ul.
Dworcowa 8, telefon 1921.

9574

Leżanki
kanapy i materace najta­
niej i pod gwarancją
tylko u Andrzeja Nowaka,
'W 'ełniany Rynek 5/6, róg
ul. Podgórnej. 6440

Jadalnie sypialnie, pokoje
męskie i różne meble w

wielkim wyborze od naj­
wykwintniejszych dopoje­
dynczych. Ceny i warunki
najkorzystniejsze. Do­

brzyński. Długa 4. (30407

Meble.
Najdogodniejsze źródło
zakupu jadaiek, sypialek,
pok, męskich, szaf, stołów,
kuchen, krzeseł, kwiaciar-
ków, kanap, leżanek u

Zielińskiego, Śniadeckich
nr. 43. (1722i

Futra
wykonuje solidnie i ta­
nio Stanisław Rudak, Po­
morska 67. (17213

NowożeńcyI
kupujcie meble wszelkie-

fo rodzaju, oraz leżanki,
ąnapy i materace tylko

u Andrzeja Nowaka, Weł­
niany Rynek 5/6, róg Pod­
górnej. (21901

Na pierniki(17313
nalepki, obrazki, gwiazdki
poleca tanio skład papieru
Pigłowekiego, Pomorska2

Kołdry
watowe i puchowe z wła­
snych i powierzonych ma-

terjałów wykonuje rzetel­
nie i tanio ,Alicja% W'e­
soła nr. U , tel. 1679.(31037

Biurka (31062
krzesła, stoły rozściągane,
bufety, łóżka dzicięce na

raty, Tapicernia Jano
wieża, Jagiellońska 4.

Leżanki
od 57 zł, kanapy od 125 zł,
materace od 25 zł, garni­
tury klubowe od 395 zł

poleca Tapicernia, Jagiel­
lońska 5. Na raty. (31060

SPRZEDAŻE
m

Majątek (17365
816 mórg pszenno - bura'
czanej ziemi, zabudowa­
nie I klasy z żywym i

martwym inwentarzem
nadkomplet, cena 200,000
zł, wpłaty 75,000 zł po­
leca ,,Stella” Dworcowa 64,

Gospodarstwo
na sprzedaż 18 morgowe,
6 kim . od Bydgoszczy,
Białebłota. Felczykowski.

'

30955

Bom (ii 1025
śródmieście, dwa składy,
roczny dochód 3336 zł,
cena 22,000 zł, wpłata 6

tys. zł, reszta długoletnia
hipoteka. Trawitzki, Nowe
(Pomorze) Kościuszki 4.

Dom
w rodzaju wili, II piętr.
z ogrodem w centrum
m iasta, cena 65,000 zł.
Dom I I ptr.. 2 składy,
cena 35,000 zł. - Dom w

rodzaju wili, do tego 10

mórg ziemi, cena 20,000 zł
i dużo innych poleca na

korzystnych warunkach
Biuro ,,Stella” Dworcowa
nr. 64. (17364

Oom
piętrowy w dobrem po­
łożeniu, 10000 zł. sprze­
da Nowakowski, Dworco­
wa 69. (17350

Dom
III piętrowy, w centrum
miasta Torunia, w tem
skład i warsztat rzeźni­
cki z elektr. maszynąmi,
natychmiast na sprzedaż.
Hotel Narodowy, Golub,
Rynek 1. (30754

Kamienica I
III ptr., 4 interesa, wjazd,
podwórze, dochód m ie-1
sięczny 1200 zł, cena 135

tys., wpłaty 70,000 zł. —

Kamienica rogowa, I I I

ptr., z 3 interesami, 120,000
zł, wpłaty 60,000 zł. —

Kamienica II ptr. z intere­
sem, dochód 600 zł rnies.,
60.000 zł. *s* Kamienica II

ptr. z 2 interesami 35.000
zł, wpłaty 25,000. — Kamie­
nica II ptr. z 3 mteresami
w mieście powiatówem
20.000 i w'iele innych po­
leca biuro Pogoń Dwor­
cowa 80.

Młyn wodny
2 pary walcy z gospodar­
stwem 108 mórg ziemi,
w ila 8 pok., zabudowania
I kl. Cena 130000, wpła­
ty 80000 zł. Pryl, Dwor­
cow'a 34. (30590

Nieruchomość
w Bydgoszczy sprzedam
wraz z warsztatem i ma­
szynami do obróbki drze­
wa, stcsowną dla stolarzy,
kołcdzieji, budowy karo-
serji, tokarzy, szczotkarzy
itp. z wielu ubikacjami
pobocznemu Oferty pod
,,K. G '-, do Dzień. Bydg.

31041

Gospodarstwo
60 mórg staro-rentowe,
ziemia pszenno-buracza-
na, 6 krów dojnych, 3 ja­
łówki, 2 cielne, 2 konie,
kompletny nowy martwy
inw'entarz, stacja kolejo­
w'a, kościół i szkoła w

miejscu na sprzedaż. Cena
podług ugody. Stacja ko­
lejowa Morzewiec, Teofil
Mazurek, Morzewiec.

17342

Gospodarstwo
100 mórg buiaczanej zie­
mi zabudowania prima,
dom 5 pokoi, inw'entarze
kompletne cena 50 tys. zł

wpł. wedle 'ugody sprze­
da Bydgoskie biuro po­
średniczę Dworcowa 50.
Wielkiw-ybórgospodarstw
stosownie do zyozenia.

(31065

Folwark
1300 mórg pszenno-żytniej
ziemi, w tem 100 mórg
łąk, zabudowania gospo­
darcze kompl. masywne,
pałao 12 pokoi, położony
uroczo w 10 morgow'ym
parku, 3 kim. od miasta,
wodociągi, wszelki kom­
fort, inw'entarze nadkom-
pletne, pełne zbiory, za

600 tys. zł. W'płaty 250 do
300 tys. sprzeda Bydgo­
skie biuro pośredniczę,
Dw'orcowa 50. Nowe zle­
cenia pożądane. (31070

Dom
I '

ptr., 4 pok. wolne, ogród,
plac budowlany sprzedam.
Adres wskaże Dz. Bydg.

17347

Oberża
do tego 40 mórg roli z

żyw'ym i martwym inwen­
tarzem. blisko Bydgoszczy
z pow'odu choroby zaraz

na sprzedaż. Cena 63.000
zł. Oferty pod nP. G .” do
Dz. Bydg. (30777

Koionialka
dobrze prosperująca z to­
w'ar-em i przyległem miesz­
kaniem korzystnie sprze­
dam. Garbary 11. (30962

Mam na sprzedaż
dom z dużem podwórzem
i ogrodem, śpichlerzami,
stajniami, kantorem, do
niem mieszkalnym i skle­
pem z dwoma wystawo-
w'erni oknami, nadające
się na każde inne przed­
siębiorstwo i bardzo ko­
rzystna budowa do fabryk.
Cena i warunki podług
umowy. Łask. oferty do
filji Dzień. Bydg. Toruń,
pod ,2741” . (30973

Dom
2 ptr. z składami i pie­
karnią w Bydgoszczy, do­
chód 650 zł, za 65 tys. zł

wpłaty 35 tys. resztę hi­
poteka na 10 łat sprzeda
Bydgoszkie biuro pośred­
niczę uwdicowa 50. Po­
zatem wielki wybór w do­
mach w cenie od 10 tys.
do 400 tys. zł. (31068

Skład
z mieszkaniem zaraz do
odstąpienia. Kujawska 98.

31053

Kolonjalką
dobrze zaprowadzoną ko­
rzystnie sprzedam. Adres
w Dz. ByUar. (31052

Dom
II-piętrowy, centrum,
sprzedam za 75.000 zł.
Wiadomość Marcinko­
wskiego 10, od godz. 4 -5 ,

parter lewo, (17275

Stoły
biurowe tanio na sprze­
daż. Zgł. firm a Wodtke,
u l. Gdańska 132. (17336

Maszyna
Spilkówkę w dobrym sta­
nie sprzeda Fr. Tafelski,
Warszawska 20. 17328

Samochód
3—4 ton w bardzo dobrym
stanie, nowe gumy, ko­
rzystnie na sprzedaż.
Of.pod.W.St.3”do
filji Dz. Bydg. (I7265

Piec
żelazny, duży, składowy
lub na salę tanio sprze­
dam. Pochopień, Wysoka
nr. 30. 31049

2 płaszcze
zimowe, męskie i ubranie
frakowe, wielk. 48 tanio
na sprzedaż. Reich, G run­
waldzka 135, II p. (31048

Korzystny
zakup mebli' z po-wodu
braku miejsoa, jadalki,
sypialki, biurka szafy do
książek, kilka luster, gar­
n itur pluszowy, kanapy
pluszowe, stoły kuchenne
i do rozciągania, szafy,
szafonierki, komody, szafy
do wiader, krzesełka, stoły,
łóżka, koń na biegunach,
biurka dla dzieci, leżanki,
majolikowe piece kafłane,
wózki ręczne sprzedaje
bajecznie tanio. Okołe,
Jasna 9, dom tylny, par­
ter lewo, siedem m inut
od dworca. (31073

Radioodbiornik
3-lampkow-y, sprawnie
działający okazyjnie na

sprzedaż.Jegorow. ul. Dłu­
gosza 12. ( 17202

300 skrzyń 30697
do wyr-obów tytoniowych
na sprzedaż Ludwik Śin-
dziński Nakło, Rynek.

Margaryna
krajowa ^Botana* do na­
bycia wszędzie 1,50 za

funt.,.,,,' ... s (30S37

Pianino,
mało używane, zagranicz­
nej m arki na sprzedaż.
Król. Jadwigi 4b, parter
lewo. ( 17354

Kartofle
Industrie i niebieskie do
oddania po cenie um iar­
kowanej. Bydgoska Cen­
tra la Paszy, Bydgoszcz,
Dworcowa 18d, tel. 11-35.

(17230

Samochód
Ford 27 łat, gotowy do
jazdy zaraz na sprzedaż
Laskowski, Ułańska 80.

17316

Prawie nowy
płaszcz (Krim mer) tanio na

sprzedaż. Gdańska 73 I|p .p r.

(31015

KEEEjIGłów
miękki kupuje i płaci naj­
wyższe ceny J. Paprzycki,
Zbożowy Rynek 8. (30381

Kupią
fortepjan lub pianino,
Józef Jankowski, Byd­
goszcz Nowodworska 21,
I ptr. 30577

Pianino
używane lecz w dobrym
stanie kupię za gotówkę.
Of. z podaniem ceny do
Dz. Bydg. pod ^Kupię Ku.

30209

Dom
w większem mieście po­
wiatowem,gdzie tygodnio­
wo 2 razy odbywają się
targi, kupię wprost od
,właściciela. Pośrednictwo

wykluczone, dzielnica ry­
nek, ostatecznie w naj­
główniejszej ulicy blisko-
rynku. Większy siilad naj­
odpowiedniejszy do bła­
watów i konfekcji oraz

3—4 pokojowe mieszka­
nie musi z dniem kon­
traktu być opróżnione.
Wpłacam gotówki 30000
zł. Zgł. pod ,Rynek” do
Gońca, Bydgoszcz, Dwor­
cowa 52. 30708

Kupujemy
drzewo gruszkowe, olszo­
we i bukowe w kawałkach.
Huta szklana, Inowrocław
Sp. Akc., ul. Dworcowa 20.

31078

iC3E E )l
Zapisy

na kursy maturalne od
4-8 kl. wł. Szkoła Sw.
Trójcy, Kordeckiego (go­
dzina od 6-9). (30779

Szkoła malarstwa
prof. Konitzera - Kurs zi­
mowy od 15 listopada br.
do 15 kwietnia 29 r. Zgł.
ul. Gdańska 43, I p.

17306

Matura!
Przygotowuięgruntownie
Włostowski, Gdańska 43

17249

E
rsrrsrv|

Chcesz
otrzymać posadę? Musisz
ukończyć kursy fachowe,
korespondencyjne profe­
sora Sekułowicza, Warsza­
wa, Zórawia 42. Kursy wy­
uczają listownie: buclial-
terji, rachunkowości ku­
pieckiej, korespondencji
handlowej, stenografji,
nauki handlu, prawa, ka-
Iigrafji, pisania na ma­
szynach, towaroznawstwa,
angielskiego, francuskie­
go, niemieckiego, pisowni
oraz gramatyki polskiej.
Po ukończeniu świade­
ctwo. Żądajcie prospek­
tów. 1457

Stenografji
wyucza listownie najdo­
skonalej Instytut Steno
graficzny — Warszawa,
Krucza 26. Księgarniom
przesłaliśmy dziewięć róż­
nych wydawnictw Woj­
nara. Żądajcie okazania!

30436

Blacharz
i instalator może się zaraz

zgłosić. G. Kamnitzer,
Poznańska 14 i 21. (31093

Fryzjerką
i 2 pomocników fryzjer­
skich poszukuję zaraz lub
późnieji Wynagrodzenie
dobre. P. Ziemann, zakład
fryzjerski, Chojnice-Po-
morze, Plac Jagielloński
nr. 4. (80754

Podróżującego
na Bydgoszcz i okolicę
dla znanego artykułu
markowego, poszukuje po­
ważna fabryka wyrobów
spożywczych. Reflektanci
możliwie z przebytą
praktyką w tejże branży
i rejonie zechcą składać
zgłoszenia pod nN. F . B .”
do Dz. Bydg. (31040

Tapicerów
zdolnych i chętnych do
pracy poszukuje Matz,
Jagiellońska 11. (17244

Krawiec
może się zaraz zgłosić.
Tomalak, Dworcowa 83,

17363

Czeladzi
szewskich poszanuje zaraz

Konrad Pałczyński Drzy­
cim pow. Świecie. 30756

Przyjmie
się zaraz 2 tapicerów. Mo­
gą się zgłosić pozam iej-
scowi i tacy którzy nie
należą do związku. Saj­
kowski, Nakielskal. (S1046

Młodą biuralistką
mówiącą po polsku i nie­
miecku do biura technicz­
nego zaraz poszukuję,
Kirchhoff, Aleje Mickie
wicza 12. ( 17356

Samotny
mężczyzna albo chłopiec
ponad 14 lat może otrzy­
mać stałe zajęcie na wsi
pod Bydgoszczą. Adres
wskaże fiłja Dz. Bydg.
Dworcowa 2. (17351

Potrzeba zaraz

samodzielną lub samo­
dzielnego przykrawacza
do wierzchnich koszul,
1 prasowaczkę i 2 ucze

nice do podręcznej pra­
cy. Krzepicki, Łokietka
nr. 29. (17352

Dzielną
fryzjerkę poszukuję zaraz

lub później. P. Kroenke,
Dworcowa la , (17335

Czeladnik
rzeźnicki poszukuje stałej
pracy, może wstąpić zaraz.

Zygmunt Tylicki, Czersk,
powiat chojnicki, Staro­
gardzka 33. (31026

Dziewczyna
z dobremi świadectwami
do wszelkiej pracy do­
mowej i obsługi gości
potrzebna od 15. U . do

restauracji. Artura Grott­
gera 1. (31090

Poszukujemy
młodego pierwszorzędne­
go pracownika do biura
kinematograficznego, obe­
znanego z konserwacją fil­
mów i pracami w zakres
tej branży wckodzącemi.
Spieszne zgłoszenia pro­
simy skierować pod ,Fa-
chowiecu do filji Dzień.
Bydg. (30771

Dzielnych
pomocników krawieckich
poszukuje bardzo spiesz­
nie M. Andrzejewski, Szu­
bin. (30976

Stenotypistką
zupełnie biegłą, z k ilk u­
letnią conajmniej prak
tyką poszukuje poważna
fabryka 'w Bydgoszczy,
Zgł. z odpisami świadectw
ł streszczonym życiory­
sempod*B.L.” do Dz,
Bydg. (31039

Służąca
do dzieci może się zgło­
sić pod adresem: Bartosza
Głowackiego 10. (17358

Potrzebna
służąca, Podwale 14, No­
wicka. (17353

Chłopak
potrzebny. Tapicernia
Jagiellońska 4. 131061

Dzfewczą
do dziecka i di'obnych
posług domowych, schlu­
dne i uczciwe z porządne­
go domu potrzebne. Ul,
20 Stycznia 25, lewy par­
ter, Piskorska. (31056

POSADY
POSZUKUJĄ

Młody
zbożowiec, władający
językiem polskim i nie­
mieckim, mający praktykę
w' prowadzeniu kasy, zna­
jący książkowość amery­
kańską, mający ukończoną
szkołę wydziałow'ą, um ie­
jąc również pisać na ma­
szynie, poszukuje na tej
drodze odpowiednią po­
sadę. Zgł. proszę skie­
rować do Dz. Bydg pod
, M łody zbożowiec” . (30870

Inteligentna
muzykalna panienka
przyjmie posadę towa­
rzyszki w' domu arystokr.
Łask. zgł. upr. do Dzień.
Bydg. pod,Towarzyszka” .

30872

Bufetowa
z dobrej rodziny poszu­
kuje posady zaraz. Łask.
zgł. uprasza do Dz.Bydg.
pod .Bufetowa B.” (31054

Rządca (30191
gospodarczy, kawaler, lat
45, poszukuje posady pod
ogólną albo samodzielną
dyspozycją na większy lub

mniejszy 'majątek zaraz

albo później. Łask. oferty
proszę skierować pod
. Rządca” do Dz. Bydg.

Szofer
kawaler, z dobremi świa­
dectwami poszukuje posa­
dy. Najchętniej tam, gdzie
mógłby w wolnym czasie
być w- biurze zajęty. Adr.
skier, pod nW. A .1*do Dz.

Bydg. (30874

Panienka
z lepszej rodziny, umieją­
ca szyć, haftować i prace
domowe, poszukuje posa­
dy do dzieci zaraz lub od
15. 11. Łaskaw'e zgłosz.
proszę nadsyła Jo Dzień.
Bydg. pod nr. ,,100” .

30873

Prośba.
Skromna, uczciwa panien­
ka krawcowa z prowincji
przyjmie jakąkolwiek po­
sadę. Of. do Dzień. Bydg.
pod ,,Sierota'. (81043

Siostra
pielęgniarka z 14-letnią
praktyką poszukuje po­
sady w Opiece społecznej
albo jako obwodowa, Of.
doDz. Bydg.pod .0 .A."

31089

Umieszczą
syna 16 lat u fryzjera.
Zgł. filja Dz. Bydg. pod
, k ilny 16”. (17368

K DZIERŻAWYa
Kuźnia

z kompl. nowemi narzę­
dziami w pełnym biegu
do wydzierżawienia bez
mieszkania. Narzędzia
można na własność nabyć.
S. Smeja, kołodziejstwo,
Pruszcz (Pom.) powiat
Świecie. (30458

Młyn
wodny-turblnowy oddam
w dzierżawę, przemiał
około 80 centnarów, przy-
tem kawał ziemi, do prze­
jęcia potrzeba 35,000. —

Drugi młyn wodny-turbi-
nowy oddam w dzierżaw-ę,
przemiał 100 centnarów,
do przejęcia potrzeba
15,000 zł. Zgł. spieszne

biuro BPogoń” Dworcowa
nr. 80, tel. 18-15.

6CHED1
Owa

pokoje słoneczne osobom
solidnem do wynajęcia,
Wiad. Sielanka 10, od g.
15 do 18. (17340

Wydzierżawią
natychra ast lub później
m ój położouy blisko kościo
ła kat. w mniejszem mia­
steczku na Pomorzu, skład
oław'atów', tow. krótkich i
obuwia wraz z mieszkaniem
i towarem. Potrzeba tylko
5.000 zł wpłaty. Interes wy­
dzierżawię jedynie dlatego,
iż takowych posiadam wię­
cej. — Zgłosz. upraszam
nadesłać do Dzień. bydg.
ood.,Nr.3A.B.C." Zna­
czek na odpowiedź nie do­
łączać. (31024

Siary
interes zbożowy - m aterja­
łów budowlanych do wy­
dzierżawienia. Zgł. pod
nStary” do Dz. Bydg.

80853

Sklep
narożnik o 2 oknach wy­
staw-owych dla każdego
interesu do wydzierżawie­
nia. Zgł. pod BSklep” do
Dz. Bydg. 30854

Dzierżawy
98 i 85 mórg dobrej zie­
mi wydsierżawi Bydgo­
skie biuro pośredniczę,
Dwótczowa 50. (3107t

Dzierżawa
hotele, restauracje, jadło­
dajnie oraz inne lokale
poleca na dogodnych wa­
runkach, now-e zlecenia
przyjmujeKiełiszeki Łom­
żyński Bydgoszcz, Plac
Piastowski 12. (17359

KHUłMUM*y|
1-2 pokoje

z kuchnią poszukuję
w-prost od gospodarza.
Warunki według umowy,
okolica obojętna, może

być zamiana mieszkania.
Oferty do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2, pod ,,Elibor"

17252

Mieszkanie
składające się z 1 pokoju
i kuchni oddam osobie,
która się podejmie obo­
wiązków portjera (portjer-
kii. W zamian żądam od­
dania takiegoż łub dw'u-
pokojowego mieszkania.
Of. do filji Dzień. Bydg.
Dworcowa 2, pod nElbor”

17253

1 i2pokojowe
mieszkanie do oddania.
Stranz, Nakielska 64, ce­
gielnia parowa. (31044

Płacą
roczny czynsz za miesz­
kanie 2 -4 pokojowe mo­
żliwie w śródmieśoiu. Of,
pod ,,E. S. 7" do filji Dz

Bydg. Dworcowa 2. (17341

Mieszkania
2—3 - 4 pokojowe od gos­
podarzy w-skaze Nowako­
wski, Dworcowa 69. 117349

Pomorzanin
poszukuje od zaraz lub
później 3—4 pokojowego
mieszkania, warunki obo­

jętne, w-skazującym nad-
grodę. Podania do filji
Dzień. Bydg. Dworcowa 2

pod ,,Alexandra” , (31083

Mieszkanie
2 pokoje do tego stajnia
i ogród wydzierżawi Byd­
goskie Biu ro Pośredniczę,
Dworcowa 50. 31065

Pokój
do wynajęcia z używa­
niem kuchni dla bezdziet­
nego małżeństwa Sape­
rów 12. Jachcice. (17339

Pokój
umeblowany wynajmie
pani z inteligencji z re­
ferencjami od 15XI, albo
1 X II. Zamojskiego 23,
III p.pr. Widzieć od 3-5 ,

17338

Pokój
z całem utrzymaniem dla
2 panów iub bez zaraz.

Dolina 25, I ptr. (31043

Pokój
umebl. poszukuję od 15
bm. dla 2 lepszych pa­
nów jeżeli możliw-e z te­
lefonem i oddzielnem wej­
ściem. Łask. oferty do filji
Dz. Bydg. pod rPanów .

17343

Pokój
do wynajęcia. Gdańska
nr. 107. ( 17367

Pokój
wspólny dla pani, może
byc krawcowa. Gdzie?
wskaże filja Dz. Bydg.

17346

Pokój
lepszy dla 1 pana lub 2 z

utrzymaniem. Świętojań­
ska .4, II p. (17366

Pokój
umebl. dla panienki w'y­
najmę. Wileńska 12, par­
ter lewo. 1 (17348

Pokój
umeblowany zaraz do wy­
najęcia. Gdańska 117, I

ptr." prawo. (31047

Pokój
umebl., widok na ogród,
osobne wejście, światło e'­
lektryczne, łazienka, tele­
fon, z calem utrzymań em

lub bez dla panów do wy­
najęcia od 15 bm. Gdań­
ska 52, i ptr. prawo, (l 7362

Pokoju
przytul. Dworcowej, naj-
cheniej z telefonem na

parterze lub I piętrze po­
szukuję. Oferty pod ,,K.
L" do filji Dz. (17357

Mebl. pokoju
na starem mieście poszu­
kuję od zaraz. Oferty pod
,,Rokój” do filji Dziennika
Bydg. Dworcowa 2. (31084

KCRÓŻNE 11
Administracji

domów w Bydgoszczy
poszukuję. Of. do Dzień.
Bydg. pod nRutynowrany" .

(3U914

Znaleziono
dnia 7 bm. na Starym
Rynku paczkę z mater-

jałem. Odebrać można
Mostowa 9, II ptr., Wia-
trówna. (17344

Kto
pożyczy 1000—2000 zł na

wysoki procent, otrzyma
stałą posadę. ZgL do filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2,
pod ,,1000” . 31057

Kawaler
wysoka osoba lat 38, na

stałej posadzie, posiadają­
cy kilka tysięcy gotówki,
szuka na tej dro ,ze żony.
Panie w w-ieku lat 28-40,
posiadające jaką realność
lub gotów-kę. Wdowa z

1-2 dziećmi nie wyklu­
czona. Of. proszę przesłać
do Dz. Bydg. pod ,Wy­
soki 555” . (31045

Dla mej siostry
panny z lepszej rodziny,
inteligentnej, przysto.nej
szatynki, lat 32, z posa­
giem 25 tys. zŁ poszuku­
ję męża. Panowie z w-y­
kształceniem na wyższych
stanowiskach lub lepsi
kupcy, zechcą się zgłosić
w-raz z fotografją do filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2,
pod nSerjo 200” . 117247
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Dnia 10 listopada rb. o godz. 9 wieczorem zmarł

po długich i ciężkich cierpieniach wskutek udaru serca

mój najukochańszy mąż, nasz drogi ojciec, teść, dziadek*

szwagier i wuj v

Gustaw Schroeder
kupiec

w 74-tym roku życia. W smutku pogrążona rodzina

A. Schroeder, 0 . Gloeckel
Bydgoszcz, 12. X ł . 1928.

Pogrzeb odbędzie się 14. XI . 28 o godzinie 3*/, z kaplicy
nowego cm entarza ew'angelickiego. (3105i

Osiedliłem się jako (30851

adwokat w Gnieźnie
ui. Toruńska 16 Teleion 243

(daw'niej biuro adwokata Kanlastego)

Zdzisław Józewicz.

Dziś rano o godz. 8-ei zmarł opatrzony kilkakrotnie Sakramen- .

i ta uii św. n .ój kochany mąż, nasz drogi ojciec, brat, teść, i dziadek

Ignacy Latoś
weteran z roku 1863 i podof. rezerwy

przeżywszy lat 86. O czem donosi w sm utku pogrążona

Koronowo, Wyb. Godzina.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 14 bm. o godz. 9 tej przed po-

| łudniem z domu żałoby do kościoła św. Andrzeja, następuie ekspor-
j tacja na cmentarz.

Osobnych uwiadomień nie wysyła się. 31080

W piątek dnia 9 'bm. o godz. 22 -giej
zasnęła w Bogu opatrzona Sakramentami
św. po dłuższych cierpieniach nasza naj­
droższa i kochana siostra, bratowa, ciocia
i kuzynka

2 krzesła
iub taborety względnie gondolki
złote, łub inne stylowe do skom­
pletowania buduarku kupię. Oferty

w 73 roku życia, o czem donosi w smut­
ku pogrążona Rodzino.

Bydgoszcz, dnia 12. 11. 1928 r.

Pogrzeb odbędzie się w wtorek dnia 13
o godz. 3,30 popot. z domu żałoby przy ul.
Kordeckiego 20, na stary cmentarz. (31059

Umożliwiam każdemu

Knw nagrobków
przez moje dotąd niedoścignione

salslsie- cerasp
rcretsotfc?

i IdEiwse SBftfiatfn.

dr. W3PSACM
mistrz rzeźbiarsko-szlifiersko-kamieniarski.

Najstarsza fa b ryk a nagrobków na miejscu pod
własnem fachówem kierownictwem. (7808

Zaloż. 1897. dworcowa 79. Telefon 651.

Dyrekcja Dróg Wodnych w Toruniu
zwraca uwagę na mający się odbyć w

26 listopada 1928 r.

dniu

Przetarg na kamień.
Wydział Powiatowy w Inowrocławiu ogła­

sza przetarg pisemny na do stawę

katnisnia polnego (granit) 8 - 3 0 cm.
do budowy szosy około 800 m3 loco stacja kole­
jow-a J ak sice. Oferty w zapieczętowanych kopertach
składać do 20 b. m. do godz. 12 -tej w biurze nr. 5.

Wolny wybór zastrzega się. 131076

Przewodniczący Wydziału Powiatowego

Magistrat miasta Kruszwicy
zamierza zlecić

lOMiie n
za wodą do wodociągów.

Firmy wiertnicze zechcą złożyć oferty na wier­
cenieośrednicyrur4”i6”, itodo15bm.

31075 (-) Borowiak, burmistrz

"m\

4\

Tanio

i na raty
Ubrania męskie

Piatzcse damskie i męskie
Suknie, ubranka. płaszczyki

Lucjan Szulc
Bydgoszcz Jana Kazimierza 2

w

ODMROŻENIU

u.......

Nie wśaia pracy
pcirseba - aby .

uprzyjemnić sobie **

. estetycznym i miłym
'wyglądem mieszkanie

niezrównany, nowoczesny środek

nimm, pchruje i konsarwujs mabla.

Wsządzie w sprzedaż?.
Jener. zastępstwo :

,, Corefa" Warszaw'a. Wilcza
L :3 3 . Tel 137-9-1.

.... ...... .... .... .... .. .... ..... .... .. .... .... .... .. .... .... ..... ...... . .... .... . ..... ..... ....
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TartakZlmnewodyGustaw Kobalt

Tartak parowy i obróbka drzewa

tel. 1737 Bydgoszcz, Toraiśska 48 tel. 2148

dostarcza z składnicy lub z dowózką,

wszeikie rodzaje

Inna Holwa i ia Mant
i'iiiniiiiiiiiiiBiiiiiiiiiiiijiia
kantówkęwidłtglisty,deskido skrzyń

Do natychmiastowej przeróbki:
suche zapasy wszelkich grubości.

eosy a.14slaS'ar
18-tej Polskiej Loterji Państwowej

są do nabycia w kolekturze
PAWEŁ KAICH. Gniezno, ul. Tumska nr. 5 .

G(ówna wygrana 750.900 złotycb.
Co drugi Sos wygrywa.

Ciągnienie 15 i 16 listopada b. r .

Cena losu Vt40złif220zł.V410zł.

Losy wysyłam po odebraniu gotówki na konto

,

przetarg publiczny
na dostawę:

1. 1 parostatku przewozowo-holown. systemu
lodołamacza, 120 K. M., pow. ogrzew. 45 m3,
eisn. 10.5 atm.

2. 1 promu klapowego 120 m3 pojemn.
3. 1 węglarki (pływak), 200 ton węgla pojemn,
4.3łodzimotor,po45—50K.M.i
5. grunt, przebudowę lodołamacza ,,Wrobnaw

z dostarczeniem kotła.32 m2 p. o., maszyny
80 Ii. M. podłużeniem kadłuba i t. d.

'Szczegóły przetargu ogłoszono w ,,Monitorze
Polskim", Dzienniku Urzędow'ym Wejewództw'a Po­
morskiego, Czasopiśmie Teehnicznem i tygodniku
,,Rynek Metalowy". (3084S

Chorzy na płuca i asfhmę
zażądać za nadesłaniem portorji dokładną lekarską bro­
szurę o masce oddychającej Prof. Kuhna. G eselhchsfł
fiir lEietiizinischs Apparatc, Gdańsk. (2939l

mm

rzecznik patentowy

F.Winnicki, inż. iipl.
wzory, znaki towarowe
w Polsce i zagranicą.

Bydgoszzz, Konarskiego Z.

Stolarz
jako kierownik poljerni

w większej fabryce, tylko pierwsza siła za dobrem

wynagrodzeniem poszukiwany. Adres wskaże Dz

Bydgoski. 31082

gotowe, potrzebne niezwłocznie.

Oferty z podaniem szkiców magazynów, wymiarów i żądanej ce­
ny skład .ć należy w Wydziale Technicznym Dyrekcfi Państwowego
Monopolu Spirytusowego Warszawa, ul. Żabkowska nr. 27-31. (30949

Dziewczę
które pracowało w introligatorni, może się na­
tychmiast zgłosić.
KBRUMALR%I/ABITGGOSMA

Poznańska 29-30 .

Dzielnych

tapicerów
przyjmie na stałą pracę i wysoką płacę

ra.Riicisasld
Fabryka Mebli, Grudziądz. 00940

Poszukuje się dzielnego
i pracowitego 30345

nacsfsrfrca
do cegielni wapiennej,
który pracował już w ta­
kim przedsiębiorstwie i
zna doskonale ten zawód.
Zgł. z odpisami świadectw
oraz podaniem pensji do
Dz. Bydg.pod ,A.B .”

30845

samotny, samodzielny ty l­
ko z pierwszorzędnemi
rekomendacjami i dłuższą
praktyką we wzorowo

prowadzonych majątkach
potrzebny od 1 grudnia
br. Zgłosz. do Dz. Bydg.
pod ,Rzadca samotny” .

30863

Cena ogłoszeń : 20gr. za milim. 1iamowo, szer. 38 m/m. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 50 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 90gr., na dalszych stronach 75 gr. za m ilim

1łam., szer. 67 m/m. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 20 gr., każde dalsze 10 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela stę rabatu
Przy konkursach i dochodzeniach sądowyeh wszelkie zniżki upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 % drożej.
Za'term inowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy

Bank Gospodarstwa Krajowego, Bank M. Stadthagen. - Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami; Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Redaktor odpowiedzialny; Henryk Eyszewski w Bydgosczzy.


